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Miejscowa miesięcznie: bez dostaw y do do» 

mu 2‘80 —  z d ostaw ą 3 3 0 . —  Zamiejsccwa 
miesięcznie z przesyłką pocztow ą 3 '30. — 

Zagranicę T— P. K. 0. Nr. 141.690.

Przed nowym okresem pracy.
Ostatnie dni sierpnia tworzą w  ka­

lendarzu rocznym , w  naszych „pracach  
i dniach", okres niewątpliwie zw rotny . 
Dla ogrom nej większości osób kończy 
się dłuższy czy krótszy czas w y p o c z y n ­
ku letniego, kiedy to ratowało się nad- 
v. ąrlone zdrowie i pokrzepiało nadszar- 
pane nerwy, a zaczyna się —  z pierw- 
łzemi chłodami jesiennemi —  n o w y , 
długi, nieraz całych io  miesięcy trw ają­
ce, okres pracy powszedniej, zaw odo­
wej.

W  obecnym roku w yp o czyn e k  w a ­
kacyjny ułożył się naogół znacznie nie- 
pomyślniej, niż w  latach poprzednich. 
Ciężki m om ent przesileniowy, k tóry  
Polska przeżywa wraz z całym świa­
tem, nie wszystkim pozwolił użyć na- 
: iwni w yw czasów , rozkoszować się 
pięknem n a s z e j  prz yro d y  i błogosła­
wieństwami naszych uzdrowisk i miejsc 
letniskowych. W szyscy musieliśmy w 
L i t y c h  z trudem zestawianych budże­
tach w akacy jnych  w p row adzać bardzo 
poważne oszczędności i ograniczenia. 
N ieraz trzeba było starszym i m łod­
szym odm ów ić nawet najprostszych 
przyjemności, związanych tradycyjnie 
z w ypoczynkiem  letnim M nóstwo o- 
sob było zniew olonych w piekielne u- 
pa y lipcowe i sierpniowe pozostać w 
dusznych murach rozgorzałych od 
słońca miast i miasteczek; ci ratowali 
się w ycieczkam i podmiejskiemi i do­
broczynną kąpielą-

Ja k  przedstawia się ogólny bilans 
najgłówniejszego sezonu wakacyjnego 
— trudno w  tej chwili orzec. Faktem  
jest, że zagranicę wyjeżdżało się w  tym  
toku z Polski minimalnie, że wielkie 
uzdrowiska polskie miały —  mimo licz­
nych ustępsw i udogodnień —  frekw en 
c;ę znacznie mniejszą, niż w  roku u- 
bieglym, że gros tzw. „ le tn ik ó w ” , tj. 
tych  szczęśliwców, k tórzy  przecież 
mieli zaco wyjechać, skupiało się po 
uzdrowiskach mniejszych, tańszych, po 
wsiach, dw orkach  i leśniczówkach, za­
zwyczaj niezbyt oddalonych od miej­
sca stałego pobytu. Z w artą , niewątpli­
wą przewagę miała w  roku obecnym, ta 
masowa -większość, która spędziła w a ­
kacje bez wyjazdu, ciesząc się term 
chwilami doryw czego w yp oczyn ku , ja­
kie można było sobie zdobyw ać na 
miejscu.

T y lk o  młodzież nasza —  a o nią 
idzie nam zawsze najbardziej —  miała 
w znacznej mierze, dzięki pom ocy 
czynników państw ow ych  i spolecz- 
n\ch , zapewnione lepsze wakacje od 
starszych. Z  glębokiem zadowoleniem 
można było obserwow ać —  jak daleka 
i szeroka ziemia polska — tętniące ży-

Wyjazd Premjera Prystora.
 ̂T e lefon em  o d  M tte g o  korespondent*.)

Warszawa. (Sch.). W czoraj wieczo­
rem po posiedzeniu R ady Ministrów, 
pi emjcr Prystor wyjechał na 2-dniowy  
wypoczynek do Borek na W ilenszczyi 
nie. Powrót premjera nastąpi w ponie­
działek rano W  związku z tern, jed­
no z pism warszawskich zamieściło 
wiadomość o rzekomem przesileniu 
gabineowem. Koła miarodajne wiado­
mości tej kategorycznie zaprzeczają, 
ciem i zdrow i m ruchem obozy P rz y ­

sposobienia W ojskow ego, obozy h ar­
cerskie i punkty  w yp oczyn kow e m ło­
dzieży szkolnej, cale spławione w  słoń­
cu, w  rzeźwem letniem powietrzu na­
szych gór, lasów i dolin nadrzecznych.

N ie będziemy może zbytnimi o p ty ­
mistami, jeśli —  zam ykając prow izo­
rycznie i ogólnikow o bilans tegorocz­
nych w akacy j  w  Polsce —  powiem y, że 
mim o bardzo ciężkich w arunków  eko- 
nom iczno-życiow ych, zrobiło się prze­
cież dla zdrowia naszego niemało. Byli 
napewno tacy, co nie odpoczęli wcale, 
nie brakło takich —  wiem y o tern az 
nadto dobrze —  dla których  gorzki 
przym u sow y odpoczynek w  biedzie, 
niedoli i tęsknocie do pracy był udręką 
najcięższą; ale —  jakkolw iek  wyglądają 
te liczne strony ujemne —  okres w a k a ­
cy jn y  przedstawiał się i w  tym  roku 
naogól dodatnio i n ow y kapitał zdro­
wia i siły w płynął bezwątpienia w  o- 
gromne rezerwoary wiecznie bieżącego 
polskiego życia.

W  tej chwili wakacje stanęły u swe­
go kresu, a wraz z warkotem  pocią­

gów, zwożących na dworce miast w y ­
poczętych mieszkańców, odzyw ają  się 
już i pierwsze, mocne tętnienia nowej 
pracy, do której stajemy znów  pospołu, 
każdy przy swoim warsztacie, na swo- 
jem miejscu.

Dzieje się w  oczach naszych z w yk ły  
obrządek jesienny. Uprzątnione i jakby 
wyświeżone pierwszemi powiewami 
chłodu ukazują się przed nami różno­
rodne pola i dziedziny polskiej pracy.

I oto niby olbrzym ia rzesza robotni­
k ó w  wstępujem y w  te dziedziny, aby 
jąć się każdy swego pługu czy brony, 
swej siekiery czy kielni-

M ocny i dźwięczny, chociaż twardo 
nawołujący, dzwon obow iązku p rz y ­
pomina wszystkim, że znów  przystąpić 
trzeba do zbożnego dzieła. Powszednie 
jest to dzieło nasze, ta nasza praca, a je­
dnak Y>rydaje się teraz jakaś inna, nowa 
i zgoła niepowszednia, bo idziemy do 
niej sami odnow ieri ,  pokrzepieni, z bły 
skiem letniego słońca i z tchnieniem 
wiecznie młodej przyrody , zaklętem w 

! naszej odśw.icżonei krwi. Doskonale

% ostatniej chwili\

Konflikt japońsko-amei ykański
w związku z wypadkami w Mandżp-ji.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. (Sch.). Z  W aszyngtona  
donoszą, że rozwój wypadków na Da 
lekim Wschodzie wywołuje tam żyw y  
niepokój. W ysyłanie nowych oddzia­
łów japońskich do Szanghaju i uzna­
nie przez Japonję nowego państwa 
mandżurskiego wywołało oburzenie w 
Stanach Zjednoczonych i należy li­
czyć się z ewentualnością komplika- 
cyj. Rząd amerykański mniej, niż kie­

dykolwiek byłby skłonny do uznania 
sytuacji, wynikłej z naruszenia trakta­
tów, tudzież paktu Kelloga. Z  niecier­
pliwością oczekuje się w Am eryce ra­
portu Komisji Lyttona. Ogółem panu­
je przekonanie, że Japonja staje wobec 
dylematu: albo przyjąć arbitraż w
kwestji Mandżurji albo wystąpić z Li­
gi Narodów.

Polska drużyna olimpijska
była uroczyście podejmowana w Nowym Jorku

na
N o w y Jork. (P A T ). W  piątek od 

była się w N . Jorku Akadem ja 
cześć polskiej ekspedycji olimpijskiej 
z udziałem tłumów miejscowej polonji. 
Nasi mistrzowie otrzymali od Polonji 
amerykańskiej szereg upominków. Po­
byt polskiej drużyny olimpijskiej w  
Am eryce był równocześnie niebywałą 
propagandą polskości. Do jakiego

stopnia Am eryka interesuje się druży­
ną polską świadczy fakt, że w  prasie 
amerykańskiej ukazało się przeszło
8.500 artykułów i wzmianek o polskiej 
ekspedycji. O olbrzymiej popularności 
Wałasiewiczówny w Am eryce można 
mieć pojęcie, gdy się zważy, że aż
4.500 artykułów i wzmianek było po­
święconych jej osobie-

Sytuacja strajkowa w Warszawie.
W arszawa. (Sch.) W  strajku pra­

cowników wydziału adminisracyjnego 
magistratu miasta W arszawy biorą u 
dział wszyscy pracownicy tego w y ­
działu z wyjątkiem  naczelników biui 
i oddziałów. O strajku pracowników 
w przedsiębiorstwach miejskich niema 
m ow y. Jedynie pracownicy w oJocią- 
gów i gazowni oświadczyli, iż w ra­
zie przeciągania s>ę strajku pracowni­
ków wydziału administracyjnego do 
dnia i września przystąpią do strajku, 
Jak sie dowiadujemy, na posiedzeniu 
naczelników i‘  kierowników poszcze­
gólnych biur, objętych strajkiem po-

(Telefonem  od n«s»*go korespondent*.,

stanowiono wypowiedzieć pracę t^m  
pracownikom, którzy nie stawią się do 
pracy.

Po przeprowadzeniu obliczeń, dziś 
w południe stwierdzono, że na wezwa­
nie piezydenta miasta zgłosiła się do 
biura pewna ilość pracowników. Straj­
kiem zainteresowały się władze admi­
nistracyjne, niedopuszczając do wieców  
i zgromadzeń strajkujących

G dy strajk miałby się przeciągać, 
władze miejskie ostrzegą raz jeszcze 
strajkujących przed następstwami ich 
kroku, a gdy to nie odniesie skutku, 

zwolnią strajkujący personal.

znam y to miłe uczucie nowości, z ja­
kiem przystępujem y u w rót każdej je­
sieni do zwykłej pracy. T o  misterjum 
nowego spojrzenia na powszedni, tak 
dobrze znany warsztat naszej pracy, 
pochodzi z nas samych, z naszego od­
nowienia wewnętrznego. Łączy się z 
niena wrodzone człowiekow i uczucie e- 
tycznego zadowolenia, że czyni zadość 
głosowi obowiązku, k tóry  nań zawsze 
wola i czeka.

Zeszliśmy się znowu wszyscy. Z a c z y ­
nam y rzucać siewy pod plon całorocz­
ny. Znaczenie idei pracy nie jest dziś 
nikom u u nas obce. Rzucił  je przed la­
ty najpracowitszy człowiek w  Polsce, 
Jó z e f  Piłsudski. Zresztą w  hasło pracy 
zapatrzony jest dzisiaj cały świat, w i­
dząc w  niej najdzielniejsze remedjum 
na niedomagania i troski obecne- prze­
łomowej doby. Dzięki idei pracy dla 
Państwa i społeczeńswa, dla dobra nas 
samych i przyszłych pokoleń naszych, 
Polska dokonała w  ostatnich latach 
wielu dziel o wartości nieprzemijającej, 
pokonując szczęśliwie wszystkie Scylle 
kryzysu  i C h a ryb d y  chorób społecz­
nych.

Praca, jaka nas czeka zawsze, a więc 
i w  tym  n o w ym  roku roboty i tw ó r ­
czości, k tóry  zaczynam y po ferjach, o- 
bejmuje mnogie sfery życia i rozwoju. 
Wartości, o które ta praca ma walczyć 
i które ma wytw arzać, są nie ty lko  na­
tury  materjalnej, ale także i ró w n o ­
miernie niemal natury duchowej i m o­
ralnej- Z  każdym  n ow ym  sezonem pra­
cy budować winniśmy dalej wielką kul 
urę maerjzlną i duchową naszego N a ­
rodu i Państwa, pamiętając jednakow o
0 obu jej stronach.

Zbliża się jesień. Lada dzień wszyst­
kie środowiska miejskie zaroją się i ro- 
zebrzmią n ow ym  gwarem. Bo na jesień
1 zimę, wieś jakby ciągnie do miasta. 
Pamiętajmy, że jesteśmy wszyscy jak ci 
rolnicy, dla których  nadszedł okres nie 
samego tylko zbierania plonów prze- 
szlorocznych, lecz także nowej pracy 
dla przyszłości.

Niechaj z nowem i silami, z niezmą­
coną niczem wiarą i ochotą, staną do 
warsztatów swego zawodu i swoich 
przeznaczeń wszyscy obywatele Polski 
i niechaj w jasne ranki kończącego się 
lata odezwie się w całej Polsce jedna, 
wielka potężna i radosna pieśń pracy, 
niby najpiękniejszy hym n nadziei w  co 
raz lepsze i szczęśliwsze Ju tro  nasze 
i naszej O jczyzny.

Rokowania hitlerowców 
z przedstawicielami cen­

trum.
Berlin. (P A T ). W  kołach politycz­

nych krążyły wczoraj pogłoski, iż w  
.okowaniach między centrum a naro­
dowymi socjalistami o koalicję nastą­
piła nagła poprawa. Centrum  żądać 
ma dwóch tek: finansów i pracy, w y­
suwając jako swoich kandydatów Brii- 
ninga i Stoegerwałda. W  związku z 
tem, jak informuje „Deutsche Ałlg. 
Ztg-", przedstawiciel centrum w yje­
chać ma do Neudeck celem przedłożę 
nia piezydentowi Hindenburgowi od­
nośnych proj’ektów rekonstrukcji ga­
binetu. Wedle doniesień prasy, kancle­
rzowi Papenowi w podróży do N eu­
deck towarzyszyć będą ministrowie 
Schleicher i von Gayl.
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Japońska kolonizacja
w Mandżurji.

Sensacyjny projekt oparty na wzorach Imperjum rzymskiego. — Małe fortece na
działkach osadników wojskowych.

N a najnowsze plany rządu japoń­
skiego rzuca mocne światło ujawniony 
ostatnio, rewelacyjny memorjal majora 
japońskiego sztabu generalnego T a-  
dashi H anaya. Plan ten, przedłożony 
ministrowi w ojny  oraz ministrom re­
sortów gospodarczych, m otyw uje k o ­
n ieczn o^  przeprowadzenia szeregu po­
sunięć, m ających na celu zabezpiecze­
nie stanowiska Japonji w Mandżurji. 
Ma to być niejako „p o ko jo w e zd ob y­
cie'- i opanowanie pod wzglądem go­
spodarczym , politycznym  i militarnym  
now outw orzonego państwa m andżur­
skiego.

Śmiałość koncepcji m ajora H anaya 
przypom ina zupełnie plany koloniza- 
cyjne z okresu państwa rzymskiego. 
T a k ,  i^k ongi przed wiekam i, powstały 
w  podbitych przez Im perjum  R z y m ­
skie krajach kolonie militarne, u tw o ­
rzone przez nadawanie legjonistom 
rzym skim  działek ziemi, tak teraz w e­
dług planu majora H an aya  powstać 
mają wzdłuż linij kole jow ych  osiedla 
rezerwistów japońskich, mające charak 
ter m ałych ko lektyw ów . A le  zadaniem 
ich będzie nietylko upraw a roli i dzia­
łalność gospodarcza —  mają to być 
jednocześnie małe twierdze, k tórych  
obrona spoczywać będzie w  ręku zbro 
jonych zawsze kolonistów. Każda taka 
wioska otrzym a znaczną ilość karabi­
nów  i amunicji oraz karabiny m aszy­
nowe- R ząd  japoński ulokuje w  tych 
osiedlach lekarzy, nauczycieli oraz licz 
nych przedstawicieli zaw odów  w y z w o ­
lonych. A b y  zapobiec nadmiernemu 
prz yp ływ o w i em igrantów chińskich do 
Mandżurji, ma być jednocześnie w y ­
dany zakaz emigracji C h iń c z y k ó w  do 
M andżurji. Ł a tw o  zdać sobie można 
sprawą ze skutków  takiego zakazu, 
jeśli zważyć, że ludność tego kraju 
wzrosła p^zez emigrację z południo­
w yc h  C h in  w  okresie 25 lat blisko 
io-krotnie .

Sensacyjny memorjal przedłożony 
rządowi tokijskiemu przewiduje ró w ­
nież zagadnienia organizacyjne M an ­
dżurji i stara się je rozwiązać w  ogól­
nych zarysach. R ząd , składający się z 
k ra jo w có w  M andżurji ma pozostać u 
w ładzy  1 de jure spraw ow ać swe czyn ­
ności. Jednocześnie jednak ma być 
utw orzony  specjalny urząd kontroli, 
k tó ry  obejm ow ać będzie wszystkie 
spraw y personalne urzędników  admini­
stracyjnych Mandżurji- U rz ą d  ten kon ­
trolować będzie cala gospodarkę i ad­
ministracją kraju, a na czele jego stanąć

Rzekomy ks. Edgar Bour- 
bon jest identyczny 

z Loriolim.
Paryż . (PA T .) . Paryska „Służba 

identyczności sądowej*' (instytucja prę 
fe k tu iy  policji) stwierdziła, że z rak i  
na ciele zam ordowanego ks. Edgara 
Bourbon, ustalone w paryskim  Insty­
tucie m edycznj m, odpowiadają całko­
wicie znamionom, ustalonym w  dniu 
1 i -g o  grudnia 19 16  r. przez policję 
wioską na ciele niejakiego C arla  Lo- 
rioli, urodzonego 19-go listopada 1866 
r. w  A r c o  (Włochy).

Hitlerowiec premjerem 
w Turyngji.

Berlin. (P A T .) .  Sejm turyngijski 
dokonał w yb o ru  nowego rządu. N a 
czele rządu stanął narodowy socjali­

sta Sauckel. W  skład gabinetu weszło 
6 h itlerowców i jeden przedstawiciel 
Landbundu.

mają ludzie zbliżeni do rządu japoń­
skiego.

Inicjatywa majora H anaya  zasługuje 
z tego jeszcze wzglądu na podkreślenie, 
że reprezentuje on te grupę w ojsko­
w ych , k tórzy pragnęliby stw orzyć 
syntezą militaryzm u japońskiego i... 
socjalizmu. N a  m im o  socjalizmu za- 
w-iiir 1 r « r  mTT." "i, ■!. S i ,.- , .i—., . .   ..........—

sługują bowiem projekcie majora 
H anaj a organizacje drobnych  robotni­
k ów  rolnych w  przeciwstawieniu do 
metod kolonizacyjnych  wielko-kapita- 
listycznych. M em orjal podkreśla z na­
ciskiem konieczność nadania szeregu 
przyw ile jów  biednym drobnym  rolni­
kom i m ałorolnym , k tórzy  osiedlać się

będą w  M andżurji w  myśl tego planu. 
Zaznaczyć należy, że pro jekty  te nie 
są bynajmniej pom ysłem  indyw idual­
nym , ale pok ryw a ją  się całkowicie z 
nastrojami, panującemi wśród większej 
części armji japońskiej. Zwłaszcza gru­
py  m łodych  oficerów  gorąco popierają 
ten projekt.

Oczywiście, p ro jekty  te w y w o ła ły  
w  C hinach  silne zaniepokojenie. K ola  
m iarodajnych polityków  oraz działa­
czy ze sfer gospodarczych wskazują 
na konieczność przeciwstawienia się 
j iknajenergiczniejszego kolonizacyjnym  
zamierzeniom Ja p o ń c z y k ó w  w  M an ­
dżurji- M etod y  tej przeciwakcji nie zo­
stały dotąd sprecyzowane, gdyż m em o­
rjal m ajora H anaya  niedawno u rzał 
światło dzienne. K.

Hiszpanja przed nową rewolucją.
Paryż. ( P A T k  W iadom ość podana j ków  o lamianie w yro k u  śmierci gen. 

k ó w  o zamianie w y ro k u  śmierci gen. San Ju r jo  na bezterm inowe więzienie,
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Uchwały Rady Ministrów.
W arszawa. (PA T). Dnia 26 bm. 

odbyło się pod przew odnictwem  pre- 
mjera Prystora posiedzenie R a d y  M i­
nistrów, na którem  poza załatwieniem 
spraw bieżących powzięto uchwały w  
sprawie rządowej polityki zbożowej na 
rok gospodarczy 19 3 2 -3 3 ,  oraz uchw a­
lono kilka pro jektów  rozporządzeń 
Prezydenta Rzplitej, między innemi 
projekt rozporządzenia w  sprawie

pierwszeństwa zaległych ciężarów na 
rzecz spółek w odnych , projekt rozpo* 
rządzenia w sprawie zmiany ustaw y z 
dnia r sierpnia 1 9 1 9  o załatwianiu za­
targów  zbiorow ych  pomiędzy pra­
codawcami i pracow nikam i rolnym i, 
oraz projekt rozporządzenia Prezyden­
ta Rzplitej o w yk o n yw a n iu  praktyk i 
lekarskiej.

Co przyznała Anglja na konferencji
w Ottawie?

Londyn. (P A T ). Prasie angielskiej 
zakom unikow ano wreszcie treść 12 -tu  
układów  podpisanych w  Ottawie, cho­
ciaż na życzenie D o m m jó w  niektóre 
szczegóły ta ry fo w o- celne nie zostały 
ujawnione. W e wszystkich siedmiu u- 
kladach Anglji  z D om injam i jest dużo 
m om entów  wspólnych. O gólny obraz 
ustępstw, jakie poczyniła Anglja  D o- 
minjom (z Irlandją do układu nie do 
szło) jest następujący:
'  A nglja  utrzym uje zasadę wolnego 
w w ozu to w a ró w  z D o m in jó w  i kolo- 
nji, przewidzianą w  ustawie celnej z 
marca 19 3 2  na czas ty lko  do iy  listo­
pada r. b., zastrzegając sobie ewentual­
ne zarządzenie w  dziale jaj, drobiu i 
p rod uktów  mleczarskich, o ile tego bę 
dą w ym aga ły  interesy w y tw ó rc ó w  an­
gielskich. W  każdym  razie w o lny  
w w óz obowiązuje jeszcze przez 3 lata.

Obowiązujące ogólne clo 10%  ad 
yalorem będzie nadal utrzym ane jeśli 
chodzi o tow ary , w  k tó rych  w yw ozie  
do Anglji są zainteresowane Dom inja 
i Indje, a mianowicie w  zakresie drze­
wa, konserw z mięsa, ryb  świeżych i 
konserw, ołowiu, cynku  i t. p-

A nglja  następnie w p row adza  nowe 
cla i powiększa istniejące, a m ianow i­
cie od pszenicy w  ziarnie, masła, se­

rów, suszonych jabłek i innych o w o ­
ców, mleka skondensowanego, jaj, 
miedzi, t łuszczów roślinnych, nasienia 
lnianego, ryżu, łososi, kukuryd zy .

Pszenica, kukuryd za , miedź, siemię 
lniane, dotychczas są na liście tow arów  
w olnych  od cła; pozostałe z w yżej w y  
m ienionych to w a ró w  obciążone są już 
cłem 10%  ad valorem.

Przewidziana w  poprzednich usta­
wach skarbow ych  preferencja celna dla 
tytoniu utrwalona zostaje na lat 10 ;  
utrzym uje się nadal preferencja dla 
herbaty i podw yższono preferencję dla 
kaw y. C la  w ysokie od niektórych o- 
w oców  suszonych podw yższono z 7 
sh. do io  sh. 6 d.

W  zakresie mięsa A nglja  utrzym y- 
la w obec D o m in jó w  swe stanowisko 
przeciwko cleniu mięsa, natomiast pre 
ferencję dla D o m in jó w  oblekła w  fo r ­
mie ilościowego uregulowania w w o zu  
baraniny, w o łó w  i jagniąt. W  p rz y ­
szłości skontyngentow a ma być p rz y ­
w óz szynek i bekonów- W  ramach 
ogólnych kontyngentów  D om inja  
(zwlaszsza Australja( mają mieć 
zapewnioną pewną ilość w w ozu . Szcze 
góly tej spraw)’ dotychczas zachowano 
w  tajemnicy.

Echa mowy hr. Uszidy?
Paryż. (P A T ), w  związku z prze­

mówieniem hr- U szidy w  parlamencie 
japońskim, (które w  obszernem stre­
szczeniu podaliśmy we w czorajszym  
numerze —  przyp. Red.), ambasador 
chiński w  Londynie K u -T a i-C z i  udzie­
lił wczoraj w yw iadu przedstawicielowi 
Havasa, wyrażając m. in. zdziwienie, 
że przem ówienie to wygłoszone zosta­
ło w  japońskim parlamencie przez te­
go samego męża stanu, k tó ry  podpisał 
pakt Briand - Kellog, uznający wojnę 
za pozostającą poza prawem , i że ten 
sam polityk  tss lerdzi obecnie, że w o j­
ska japońskie mogą dowolnie w k r a ­
czać i pozostawać na obcem teryto- 
rjum jedynie dla ob ro n y  nielicznych 
interesów japońskich. A m basador pod­
kreślił, że minister japoński w ybra ł  
chwilę dla złożenia deklaracji właśnie 
w  dniu, w  k tó ry m  Kom isja  L ytton a  u ­

kończyła  swój raport i zapowiedziała 
przekazanie go Lidze N a ro d ó w . N a ­
stępnie ambasador chiński zastanawiał 
się nad treścią raportu L yttona , która 
zmusiła japońskiego ministra spraw za 
granicznych do pospieszenia się ze 
swem oświadczeniem. Wreszcie amba­
sador zaznaczył, że wszelkie deklara­
cje, dotyczące statutu M andżurji, po­
w inny być składane w Genewie, a nie 
w  T o k io . Z a ró w n o  Japonja, jak  i C h i ­
ny odpowiedzialne są przed trybu na­
łem Ligi N a ro d ó w . A m basador chiń­
ski twierdził w  dalszym ciągu, że 30 
m iljonów mieszkańców M andżurji, o 
k tórych  m ów ił hr. Uszida, są w  prze­
ważnej części narodowości chińskiej. 
G d y b y  przeprow adzono plebiscyt, lud 
ność ta w ykaza łab y  swe przywiązanie 
do Chin.

w yw oła ła  w  całej Hiszpanji o lbrzymie 
wrażenie. Lakt ten kom entow any jest 
bardzo ż yw o  wśród sfer robotniczych. 
W ładze policyjne, obawiając się ewen­
tualnych rozruchów , zarządziły w zm óc 
nione pogotowie. W  Barcelonie, gdzie 
spodziewano się w ykonania  w y ro k u , 
wiadomość ta w yw oła ła  wielkie roz­
czarowanie- R ob otn icy  zarzucają rzą­
dowi, iż gdy chodzi o syndykalistów, 
to władze stosują jak najostrzejsze środ 
ki, zaś wobec spiskowców praw ico­
w ych  są tolerancyjne. Powszechnie u- 
ważają, że w  przyszły  poniedziałek 
m ożliw y jest w yb u ch  24-godzinnego 
strajku protestacyjnego. W ładze hisz­
pańskie dokonują w dalszym ciągu are­
sztowań w  całym kraju. Czujność jest 
obecnie tern bardziej wskazana, że w e ­
dle krążących pogłosek żyw io ły  reak­
cyjne maja prz ygo to w yw ać  n ow y 
bunt na w ypadek  wykonania  w yro k u  
śmierci na gen. San Jurjo .

Kosferencja antydepre­
syjna.

W aszyngton. (PA T .) . Dziś rano 
lozpoczęiy  się obrady konferencji an­
tydepresyjnej, której przewodniczy 
prezydent H oover .

Tragiczny wypadek 
w Tatrach.

Zakopane. (PAT.). W  dniu w czo­
rajszym turyści, przechodzący pustą 
dolinką znaleźli zwłoki 2 m łodych  o- 
sób. Zaw iadom ione o w yp ad ku  ta­
trzańskie ochotnicze pogotow ie ratun 
kowe w sile 6 w yp rób o w a n ych  prze­
w od n ików  w yruszyło  niezwłocznie na 
miejsce katastrofy. N a  razie brak 
szcezgólów co do nazwisk ofiar. T u ­
ryści najprawdopodobniej spadli z Z a ­
marłej T u rn i  jak się zdaje jeszcze we 
środę 24 bm,, gdyż w ty m  dniu zau­
ważono dw óch turystów , b oryka ją ­
cych się ze stromemi ścianami tej nie­
bezpiecznej turni.

Polonica.
Strasburg. (P A T .)  Pro fesor U niw ersytetu  

Strasburskiego p. H e n ry k  T ron ch o n , k tó rv  
baw ił ostatn io  w W iln ie  i w ygłosił tam  o d ­
czyt o A lzac ji, opublikow ał w  największem  
piśmie a lzack o -lo taryń sk iem  „D ern iercs  N o u - 
velles de Strasbourg“  obszerną i bardzo p rz v .

I chylną dla Polski korespondencję pt. W ilno  
w roku  19 3 2 “ .

M etz.( (P A T .) W  ,,Le Messin“ , jednym  z 
najpow ażniejszych o rg a n ó w  d em okratyczn ych  
L o taryn g ji, p o jaw ił się a r ty k u ł pióra d ep u to­
wanego departam entu Seine i b. prezydenta 
m iasta P aryża  M au rycego  Le C o rb eiller, za­
ty tu ło w a n y  „F ran c ja  i Polska w  przeszłości i 
teraźniejszości". A r ty k u ł ten, nacechow any 
w ielką dla Polski życzliw ością , om aw ia h isto ­
rię  stosu n ków  p o lsko -fran cu sk ich , w skazuiac 
na solidność w ęzłów  przy jaźn i, łączących o_ 
b yd w a narody.

Budapeszt. (P A T .)  „H e fto i M a g y a r"  p rz e ­
nosi fe ljeton  sw ego naczelnego re d a k to ra ' L e ­
ss ay‘a, k tó ry  ostatn io baw ił w  Polsce, pt. 
.Przem yśl w  ro k u  19 3 2 " . R ed . L e va y , k tó ry  

b ra ł udział w  o b ro n ie  Przem yśla przed R o s ja , 
nam i w  roku  19 1  j ,  naw iązu jąc d o  tam t^ph 
w spom nień, opisuje sw e w rażenia i przeżycia 
w  obecnym  polskim. Przem yślu, podkreślając 
w ielką gościnność z jak ą  go  p rzy jm ow an o.
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Położenie rolnictwa w Polsce. Lot n i c t wo  cywi l ne
instytut Badania K o n ju n k tu r  G o ­

spodarczych i Cen daje następującą o- 
cenę obecnej sytuacji rolnictwa.

Rezultaty żniw zapowiadają się bar 
dzo dobrze dla żyta i owsa, gorzej dla 
jęczmienia, średnio dobrze dla pszeni­
cy. Znaczenie klęski rdzy, która dot­
knęła ostatnio pszenicę, jest jedynie lo­
kalne i nie w ydaje  się, by mogła ona 
mieć większy w p ły w  na kształtowanie 
się poziom u cen pszenicy w  kraju- W o ­
bec spodziewanego dużego urodzaju 
żyta, tak w Polsce, jak i w  innych głów 
nych krajach produkujących, rozpię­
tość cen m iędzy żytem a pszenicą bę­
dzie zapewne w  przyszłym  roku go­
spodarczym  u trzym yw ać  s'ę na w y ż ­
szym poziomie, niż to miało miejsce w 
roku bieżącym.

W  czasie żniw  niepomyślne w aru n­
ki atmosferyczne w yrządziły  znaczne 
szkody w  rozm aitych  stronach kraju. 
N aogó l jednak pierwsze wiadomości o 
młotach każą się spodziewać zbiorów  
w yższych  od zeszłorocznych w  zakre­
sie żyta i owsa, mniej więcej jednako­
w o jęczmienia i niższych —  pszenicy. 
D ane te mają naturalnie jedynie cha­
rakter orjentacyjny i mogą ulec znacz 
nym  m odyfikacjom . W obec niskiego 
poziomu cen św iatow ych  i przypusz­
czalnych dość znacznych nadw yżek 
eksportow ych, nie należy się spodzie­
wać z w y ż k i  cen przed miesiącami wio- 
sennemi. Tendencja z w y żk o w a  może 
być w yw ołana  jedynie przez zakupy 
interwencyjne. Jest  jednak mało p ra w ­
dopodobne, by  mogła ona się u trz y ­
m ać w  ciągu miesięcy jesiennych. R a ­
czej należy oczekiwać dalszego spadku 
cen. Dotychczas rolnicy, wobec niskie­
go poziomu cen, pow strzym ują  się z 
rzuceniem większych ilości zboża na 
rvnek. W  razie trwania tego stanu rze­
czy, można się liczyć z utrzym aniem  
cen na poziomie niewiele n iższym od 
parytetu eksportowego (cena światowa 
plus premja).

W  zakresie trzody chlewnej ceny u- 
trzym ują  się na niskim poziomie. C ięż­
ka sytuacja gospodarcza kraju, spadek 
cen zbóż, trudności finansowe, z które- 
mi musi w alczyć rolnictwo, w pływ ają  
hamująco na norm alny rozw ój tenden- 
cyj z w y ż k o w y ch  na ryn ku  hodow la­
nym . D o tyc z y  to zarów no cen żyw ca, 
jak •’ cen masła i jaj- W  każdym  razić 
ceny g łów nych  a rtyku łów  hod ow la­
nych w  stosunku do cen zbóż w  p rz y ­
szłym  roku gospodarczym  będą się 
kształtować pomyślniej dla a rtyku łów  
hodow lanych, niż miało to miejsce w  
bieżącym roku gospodarczym .

Drugi kwartał, jakoteż miesiąc li­
piec stanowiły w  ogólnej sytuacji f inan­
sowej wsi okres przejściowy. Szereg 
zarządzeń przyczyn ił  się do odroczenia 
term inów  płatności zobowiązań rolni­
czych do okresu pożniwnego. Stosun­
kow o w ysoka  cena zbóż (do czerwca) 
i zw yżka  cen artyk u łó w  hodow lanych  
w  ciągu maja w płynęły  na zwiększenie 
dop ływ u  gotów ki na wieś. Znalazło to

Jubileusz uczonego 
czeskiego.

Praga. (PA T .) . Przed kilku dniami 
nauka czeska obchodziła 70-lecie uro­
dzin jednego ze swych najw ybitn iej­
szych przedstawicieli, dr. W acława 
Laski, profesora m atem atyki stosowa­
nej na Uniwersytecie czeskim w  Pra­
dze.

Prof. Laska, znany również jako 
w y b itn y  astronom i geodeta, w  latach 
1S 9 5 — 1 9 1 1  był profesorem geodezji i 
astronomji sferycznej Politechniki 
lwowskiej.

W  czasie swego -pobytu  we L w o ­
wie prof. Laska habilitował się na tarn 
tejszym uniwersytecie z dziedziny a- 
stronomicznej.

i w y ra z  w  pewnem odprężeniu sytuacji 
| na rynku  krótkoterm in ow ych  zobo­

wiązań (odsetek protestowanych weksli 
w  okręgach rolniczych u trzym yw ał się 
na stosunkowo dość niskim poziomie). 
D ane orjentacyjnc co do rozm iarów  
konsumeji wsi wydają się w skazyw ać 
na pewien wzrost w  zakresie artyku ­
łów nabyw anych  tak przez większych, 
jak i mniejszych rolników.

Lotn ictw o cywilne rozw ija  się u 
; nas bardzo słabo a w  ostatnich L ta c h  
I objawia nawet tendencję cofania się. 

D o  roku 1929 liczba w yk o n a n yc h  lo ­
tów, przewiezionych pasażerów, baga­
żu wzrasta, od tego wszakże czasu — 
spada- W  r. 1929  w yk o n a n o  lotów 
6 12 2 ,  w  r. 1 9 3 1  —  ty lk o  5544, t .  j. o 
9.4 prc. mniej; przewieziono pasaże- 

i ró w  15 .056  i 1 1 -54 9  (o 23 .3  prc. mniej)

Rozporządzenia rolnicze.
Wars2,iwa. (PA T.) . W  nrze 72 D z. 

U. R. P. z dnia 26 sierpnia 1932  r. u- 
kazało się 5 rozporządzeń Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, wszystkie z 
dnia 23 bm., a mianowicie: i)  o z a ­
pobieganiu skutkom  trudności płatni­
czych w rolnictwie, 2) o  utworzeniu 
urzędów rozjem czych do -spraw k re­
dyto w yc h  małej własności rolnej, 3) 
w  sprawie segregacji wierzytelności 
na nieruchomościach ziemskich parce­
lowanych w  celu spłaty uciążliwych 
zobowiązań, 4) o zmianie rozporzą­
dzenia * Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 192S r. °  re jestrowym  
zastawie rolniczym, 5) w  sprawie 
zmiany rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 29 czerwca 
19 24  r. o lichwie pieniężnej oraz 
trzy  rozporządzenia m inistrów: 1)
skarbu i sprawiedliwości z dnia 24 sierp 
nia 1932  r. wydane w  porozumieniu z 
ministrem rolnictwa i re form  rol-

pvch  w  sprawie powołania delegatów 
do spraw' finansowo-rolnych, 2) spra­
wiedliwości z dnia 24 sierpnia 19 3 2  r. 
wydane w’ porozumieniu z -ministrem 
spraw wewnętrznych i ministrem rol­
nictwa i reform  rolnych w sprawie o- 
kreślenia instytucyj, pow ołanych  do
współdziałania przy stosowaniu roz­
porządzenia Prezydenta R zeczypospo­
litej z dnia 23 sierpnia 1932  r, o zapo 
bieganiu skutkom  trudności płatni­
czych w  rolnictwie i wreszcie 3) 
sprawiedliwości z dnia 24 sierpnia 
1932  r. w ydane w  porozum ieniu z m i­
nistrem spraw w ew nętrznych  i mini­
strem rolnictwa i reform rolnych w 
sprawie określenia instytucyj, pow o- 
łanych do udzielania opinji przy  sto­
sowaniu rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 23 sierpnia 
1932  r. o utworzeniu urzędów roz­
jemczych dla spraw k red yto w ych  ma 
lej własności rolnej.

Niebanalna fotografia gubernatora Roosvelta.

O to napraw dę n vbanalna fo to g ra fja  k a n jy d a ta  dem okratów  na stnow isko  prezydenta
Stanów  Zjednoczonych,

N a ilustracji naszej w id zim y gubernatora stanu now ojorsk iego  Fran k lin a  D . R oosevelta 
po grze w  w ater-p o lo  w p ływ ci ni rezyd en cji swej w  N ew  Y o rk u .

Ostatni etap raidu lotniczego.
R otterd am . (P A T ). Trzeci i ostat­

ni etap m iędzynarodow ego raidu awjo- 
netek odbyw a się wśród ostrej ko n k u ­
rencji między czołow ym i pilotami nie­
mieckimi a Ż w irk ą  i Karpińskim . 
Pierwszy p rz y b y ł  z Deauville o godzi­
nie 9.07 Niem iec Seideman i w ystarto­
wał zaraz do dalszego lotu. T u ż  za 
nim p rz yb y ł  Ż w irk o ,  następnie lądow a­
li kolejno N ie m c y :  Stein, Marienfeld, 
H irth  oraz Karpiński.

D ortm und. (P A T ) .  N a  lotnisku w  
D ortm undzie pierwszy p rzyby ł Seide­
man witany owacyjnie przez tłumy- 
D rugi w ylądow ał Stein, trzeci o godzi­
nie 10 .3 1  przyleciał Żw irk o , k tó ry  za­
raz w ystartow ał do dalszego lotu. 
W krótce  potem nadleciał Karpiński a 
o godzinie 1 1 .4 3  przybyli  prawie jed­
nocześnie Bajan i G edgow d. Lotnicy  
polscy p rzyby li  w  bardzo dobrej f o r ­
mie. Witali ich przedstawiciele kolonji 
polskiej z konsulem polskim w  Essen 
na czele. Francuzi p rzyby li  ostatni. 
Czech Calla prawdopodobnie przerw ał 
lot z pow od u  defektu m otoru.

H am b u rg . (P A T ). P ierwszy w y lą ­
dował tu Seideman i p o  krótk im  od­
poczynku o  godzinie 1 1 . 2 8  w ystarto­

wał do Kopenhagi dokąd p rzyby ł o go 
dżinie 13-25 odlatując po 5 minutach 
do Goteborga.

Góteborg . (P A T ) . G edgow d p rz y ­
był tu o godz. 17 .09, Bajan o godz. 
1 7 . 10 .  Ponieważ zgubi! po drodze 
część maski od motoru, postanowi! tu 
zanocować w  celu dokonania repara­
cji. Bajan odleci dalej jutro rano. W  
dalszym ciągu przybyli  do Góteborgu 
lotnicy : Posse, Osterhan, H irth , M or- 
zik, Cuno, Fretz i Anderle.

Berlin- (P A T ). Trzech lotn ików  nie 
mieckich Seidemann, Marienfeld i Mas- 
sanebach, w ylądow ało  wieczorem na 
lotnisku w  Staacken. Pozostali uczest­
nicy raidu nocują bądź w H am burgu , 
bądź w  Kopenhadze, bądź też w  G óte- 
borgu. M im o tych sukcesów niemiec­
kich, w  czołowej grupie raidu znajduje 
się nadal por. Ż w irk o , z N ie m c ó w  zaś 
Posse i H irth , oraz Szwajcar Frentz. 
Ju tro  są oni oczekiwani na lotnisku 
berlińskiem. Z  niezw yklem  naprężę 
niem oczekują tu ostatecznej ro z g ry w ­
ki w konkursie w yśc igow ym  tern bar- 

j dziej, że najniebezpieczniejszym kon- 
i kurentem jest nadal Ż w irko .

bagażu —  439-2<27 > 42 5-92 3 kg. (o 
3.2 prc. mniej).

Tym czasem  m a m y wszelkie warun 
ki dalszego rozw oju  lotnictwa cyw il­
nego. W arszaw a jest połączona z Pra­
gą, Gdańskiem , Poznaniem, Katow ica  
mi, Bydgoszczą, L w o w e m  i W ilnem , 
K ra k ó w  z Katow icam i, K atow ice  z 
B rnem  i W iedniem, L w ó w  z Bukaresz 
tern, W iln o  z R y g ą  i Tallinem , odloty  
odbyw ają  się według ściśle przestrze­
ganego rozkładu, bezpieczeństwo naj­
zupełniejsze.

T ym czasem  frekw encja  bynajmniej 
nie wzrasta. B y ć  może, że do pewnego 
stopnia i k ryzys  gospodarczy wpłynął 
ham ująco na rozw ój, ale nazbyt łatw o 
przechodzim y do porządku dziennego 
nad wielu sprawami, gdy ty lko  ktoś 
w yrzekn ie  m agiczne s iow o „ k r y z y s “ .

Można się zgodzić, żc przesilenie 
ciężkie, jakie świat cały przechodzi, 
nie stwarza w a ru n k ó w  sprzyjających 
pom yślnem u rozw ojow i i tej również 
dziedziny kom unikacji, to też dziwić 
nas powinien n ietylko  pewien spadek 
frekw encji w  ciągu ostatnich dwóch 
lat, bo  to istotnie m ożnaby kryzysem  
usprawiedliwić, ale wogóle niesłycha­
nie słaby rozw ój lotnictw a cywilnego, 
nawet w  r. 1929, k iedy jeszcze nie 
przypuszczano, że k ryzys  tak głębo­
ko dotknie nasze życie ekonomiczne.

D ość porów nać dane, dotyczące 
Polski, z innemi krajam i. Kanada, ma 
jąca mniej niż trzecią część ludności, 
w ykazu je  sześć razy więcej lo tów , a 
osiemnaście razy  więcej przewieziono 
tam pasażerów, każd y  zatem lot miał 
ich trzy  ra zy  więcej aniżeli u nas. N ic  
dziwnego, że i opłacalność była odpo  
w iednio większa, a to wszak zawsze 
decyduje o rozw oju . W  Niem czech, 
k tó rych  ludność jest cokolw iek  w ię k ­
sza niż dw ukrotnie , aniżeli w  Polsce, 
lo tów  dokonano siedem razy  więcej i 
tyleż razy więcej przewieziono pasaże 
rów.

N ie  w szystko zatem można tluma 
czyć  kryzysem , k tó ry  zarów no K ana­
dzie, jak i N iem com  daje się we zna­
ki. A le  ta m  oddawna już sobie uświa­
dom iono, jak  wielką rolę o dgryw a  lo t­
nictwo cywilne.

Budowa nowych mostów 
drogowych.

W arszawa. (PAT.). Ministerstwo 
Kom unikacji  udzieliło ostatnio zam ó­
wienia na konstrukcję żelazną m ostów 
d io g c w y c h  kilku f irm om  kra jo w ym  
ogółem na sumę 1,500.000 zł. Z a m ó ­
wienia te podzielone zostały pom ię­
dzy f irm y Rudzkiego, Kró lew ską  H u ­
tę i Laurę oraz Zieleniewskiego. K o ­
szty zamówień po k ry te  zostaną z fu n ­
duszu drogowego. C hodzi tu o 5 kon- 
st: ukcyj m ostow ych, które w y k o n a ­
ne zostaną według projektu M-stwai 
Kom unikacji.

D zięki temu zamówieniu stanie 
n o w y  most na D ru jce  pod D ru ją  w  
miejsce starego mostu drewnianego, 
most na W isłoku pod T ryń czą , k tó ry  
od kilku lat trzeba było objeżdżać, na- 
kladmąc znacznie drogi, most na Sa­
nie pod Leskiem zamiast dotychcza­
sowego drewnianego, most na D nie­
strze w  N iżniow ie, przez k tó ry  obec­
nie ze względu na bezpieczeństwo 
ruch jest zam knięty i most na Serecie 
pod C zo rtk o w em  w  miejsce starego 
drewnianego, k tó ry  znajduje się w  sta­
nie groźnym  dla bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Walka z plagą szarańczy.
Buenos A ires. (P A T .)  N a  w n iosek m in i­

stra R o ln ictw a, rząd argen tyń sk i przezn aczy! 
na w alkę z  szarańczą sum ę jednego m iljon a 
pezów . W  pierw szym  rzędzie ma być pod ję­
ta w alka 2 szarańczą w północnych  okolicach 
kraju , oraz w Pro w in cji C o rd o w a, gdzie sza_ 
rańcza osiadła na przestrzeni 70 k im . k w . 
w yrządzając w ielkie szkody w  ro ln ictw ie .
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31 sierpnia będziemy mieli
całkowite zaćmienie słońca.

Zaćmienie słońca, mające nastąpić 
dnia 51 sierpnia b. r. budzi duże zain­
teresowanie wśród astronom ów i f iz y ­
ków , albowiem pas całkowitego za­
ćmienia przebiega na dużym  obszarze 
przez gęsto zaludnione okolice wschód 
niej K anad y  i Stanów  Z jednoczonych. 
T a  okoliczność pozwoliła  urządzić sto 
sunkowo łatwo i dużo punktów  ob ­
serwacyjnych, a ponieważ w A m eryce 
bardzo jest rozwinięta astronomja „a- 
m atorska", która już niejedno ziarno 
dorzuciła do miary nauki, przeto mo­
żna istotnie oczekiwać, że zaćmienie 
to dostarczy dużo materjału obserwa­
cyjnego.

Najważniejszem pytaniem  pozosta­
je tu ciągle sprawa zakrzyw iania  się 
promieni świetlnych, biegnących od 
gwiazd, ale przebiegających w’ pobliżu 
s!onca. Zakrzyw ianie  te przepowie­
dział Einstein; jest ono w ynikiem  jego 
teorji względności, która prowadzi do 
wniosku, że światło posiada ciężar, zu­
pełnie tak samo, jak zw ykła  mesa i 
że m u'i ono przeto ulesać przyciąga­
niu ze strony słońca, jeśli przebiega w  
jego pobliżu. Liczne pom iary  d o tych ­
czasowe (a możliwe są one ty lko  pod 
czas całkowitego zaćmienia słońca) 
nie dały jeszcze w yn iku  zupełnie nie­
wątpliwego —  odpowuedź \ -z m i raczej 
„ t a k " ,  niż „n ie“ ; jednakże chodzi tu 
niestety o efekty  tak słabe i o pomiary 
tak  trudne i subtelne, iż nie rrożna 
jeszcze twierdzić z całkowitą pewnoś­
cią, żc otrzym ane w ynik i nie polegają 
na błędzie pomiarów.

Zaćmienie słońca interesuje także 
w  w ysokim  stopniu i radjotechnikę, 
ponieważ łatwość rozchodzenia się fal 
radjowych zależy w w ysokim  stopniu 
od ośwdetlenia słonecznego. Obserwa-

Zaprzysiężebie biskupa 
pińskiego.

W arszawa. fPA T .) .  Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął wmzoraj przed 
południem biskupa pińskiego ks. Bu- 
l.rabę, który złoży! na ręce P. P r e z y ­
denta przysięgę. W  czasie składania 
przysięgi obecny byi minister W . R. 
i O. P. Jędrzejewicz.

O  godz. 12  P. Prezydent przyjął 
ambasadora W łoch hr. V anutelli-Reya, 
k tó ry  złożył wizytę pożegnalną. W  
czasie audjencji P. Prezydent udekoro­
wał ambasadora wielką wstęgą orderu 
Polonia Restituta. O  godz. 12.45 P- 
Prezydent przyjął Nuncjusza papies­
kiego Mgr. Mar.maggiego, popołudniu 
zaś ministra sprawr zagr. Zaleskiego.

Szkolnictwo polskie 
w Belgji.

Bruksela. (PA T.) . "D otychczasowy 
system szkolny wśród emigracji pol­
skiej w Belgji został całkowicie z refor­
m ow any. Istniejące szkoły polskie zo­
stały skasowane i dzieci polskie uczęsz 
ezać będą do szkól belgijskich, z tern, 
że nauka języka polskiego, historji i 
geografji odbyw ać się będzie dodatko­
wo i prowadzona będzie przez 6 nau­
czycieli polskich.

Scisla kontrola kolejowych 
nlg uzdrowiskowych.

W arszawa. (PA T.) . Ja k  wiadomo 
każdy kuracjusz przebywający  w  da- 
nem uzdrowisku co najmniej 10  dni, 
korzysta ! w droaze powrotnej, na pod 
stawie zaświadczenia z Zarządu uzdro­
wiska z ulg ko lejow ych  w  wysokości 
66.6 proc. norm alnych cen biletów.

Ponieważ obecnie okazało się, że 
z ulg tych korzystają  kuracjusze, k tó ­
rzy  przebywali w  uzdrowdsku rrniej 
niż io  dni, przeto Ministerstwo K o ­
munikacji w ydało  polecenie, aby kon 
tro lerzy  specjalni przeprowadzali k o n ­
trolę wydaw ania  przez z.arządy uzdro 
wisk zaświadczeń, upoważniających do 
korzystania z ulg kolejowych.

cje zaćmienia pozwolą może na wy- 
prowodzene pewmych w niosków, co 
do tworzenia się t. zw. warstw y Hea- 
viside‘ a, która działa na fale radjowe 
jak zwierciadło, odbijające te fale (na 
wysokości kilkudziesięciu kilometrów) 
ku ziemi. Położenie tej w arstw y wr at­
mosferze zależy też w znacznym stop 
niu od oświetlenia słonecznego.

W  Europie zaćmienie widzialne 
będzie ty lko  w zachodniej części Irlan- 
dji, oczywiście, jako zaćmienie czę­
ściowe.

Dochody i wydatki Państwa.
Lipiec przyniósł zwiększenie do­

chodów  państw ow ych  w porównaniu 
z czerwcem r. b. o 2 4 . 1 1 4  tys. zł., a to 
w skutek wzrostu w p ły w u  z monopoli 
o blisko 5 milj. zł- i zwiększenia się po 
zycji ,,innych dochodów  administra­
cy jn y c h "  o 19.067 tys. zi. R ów n ież  
w p ły w y  podatkowe wzrosły nieznacz­
nie o ca 1 miljon zl- W yd atk i Skarbu 
Państwa zw iększyły się natomiast ty l­
ko o 1.823  tys. zł-

O gółem w yd atk i skarbowe w lip- 
cu r. b. wynosiły  188.880 tys. zł. w o ­
bec 187 .057  tys. w  czerwcu r. b., a 
2 18 - 19 1  tys. w  lipcu ub. r., dochody

Wyniki konferencji w Ottawie.
Paryż (P A T ) .  O m awiając dotych ­

czasowe w ynik i konferencji w  O tta­
wie, paryski ,,Le T e m p s“  podkreśla 
najważniejszy moment, mianowicie 
stosunek A nglji  i Im perjum  do pozo­
stałych kra jów .

Zw olennicy  krańcowego protek- 
cjom zm u chcieli w  O ttaw ie stworzyć 
taką wspólnotę gospodarczą kra jów  
bryty jsk ich , która mogłaby odosobnić 
się całkowicie od reszty świata Jednak 
przekonano się, że W ielka Brytan ja  i 
D om inja  nie mogą rozwijać się w  o- 
dosobnieniu poza murem w ysokich  
ceł. T o  też usiłowania konferencji po­
szły po linji prostszej i słusznej iaei.
takiej organizacji [mperjum, przy  któ- 1 gospodarczy.

rej Anglja  i jej D om inja  dają sobie 
wzajemne cla preferencyjne lecz nie 
uniemożliwiają sobie zawierana trak­

tatów  handlow ych  z pozostałym świa­
tem.

K onferencja  w O ttaw ie —  poukre- 
uniemożliw.ają sobie zawierania trak- 
że D om inja  są państwami ekonom icz­
nie i politycznie uniezależnionemu, 
mającemi swe własne interesy, k tó ­
rych nie mogą poświęcać dla samej 
idwi wspólnoty  brytyjskiej. A nglja  -aś 
nie może zapominać o tern, że jest 

ona przedewszystkiem mocarstwem  
europehkm i i że we współpracy z 

■ Europą może przezwyciężyć kryzys

Oficerowie marynarki polskiej
na przyjęciu u szwedzkiego ministra spraw zagr.

Sztokholm. (P A T ) . Minister spraw 
zagranicznych Ram el wydal wczoraj 
śniadanie na cześć przebywającej w 
Szwecji polskiej eskadry morskiej. W  
czasie śniadania minister Ram el w rę­
czył kom andorow i U n rug o w i odznakę 
wielkiej wstęgi orderu Miecza. Trzech  
kapitanów  odznaczonych zosta!o krzy  
żem kom andorskim  tego orderu a 
trzech młodszych oficerów  m arynarki 
krzyżam i oficerskiemu

Sztokholm- (PA T). Zw iązek  ofice­
rów  m arynarki szwedzkiej podejmował 
wczoraj wieczorem obiadem oficerów

nuralii.Riben wygłosił przemówienie, 
które zakończył toastem na cześć Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Poseł polski 
minister R ozw adow sk i wzniósł toast
na cześć króla Szwecji. W  obiedzie 
wzięło udział z górą 60 osób.

Sztokholm. (P A T ). D o Góteborgu  
przybył Seidemann, M a re n fe ld ,  Mas- 
sebach, Stein i Lusser. Odlecieli oni w  
tej samej kolejnośści, z w yjątk iem  Stei­
na, k tóry  pozostał aby dokonać napra­
w y  uszkodzenia. Ż w irk o  p rzyby ł o go­
dzinie 15 .52 ,  odleciał o 16.50. N astęp­
nie przybyli Ju n g  i H irth . Karpiński

eskadry polskiej. W  czasie obiadu ad- przybył o 16-03, odleciał o 16 .5 1 .

Tylko jedno rozwiązanie przesilenia
oddanie kierownictwa rządu Hitlerowi.

Tego życzy sobie „Yolkischer Beobachter“.
Berlin. (P A T ). G łó w n y  organ naro­

dow o - socjalistyczny „V o lk isch er  
Beobachter“  ogłasza znamienny a rty ­
kuł o sytuacji wewnetrzo - politycznej 
pt. „Ostrzeżenie przed zamachem sta­
nu z g ó ry " .  Dziennik utrzym uje, że 
prasa zbliżona do rządu rozpowszech­
nia pogłoski o rozwiązaniu Reichstagu, 
chcąc w  ten sposób w y w rze ć  nacisk 
na stronnictwa niemieckie, obawiające 
się rozpisania now ych  w y b o ró w . N a ­

rodowi - socjaliści nie należą do tych 
stronnictw i nie obawiają się now ych  
w yb o ró w . Inne pogłoski prasowe o pla­
nach rządzenia bez parlamentu cha­
rakteryzuje „V ó lk isch er  Beobachter" 
jako poczynania nielegalne. Dziennik 
konkluduje, iż obecnie istnieje tylko 
jedno rozwiązanie przesilenia gabineto­
wego a mianowicie oddanie k ierow nic­
twa rządu Hitlerowi.

Chcą grać rolę sędziów.
Berlin. (P A T ). Przewodniczący K o  

misji śledczej sejmu pruskiego, hitlero­
wiec Kreisler, zawiadomił oficjalnie 
pruskie ministerstwo sprawiedliwości, 
iż zwolal Komisję sejmową na 3 i 4 
września Br. do Bytom ia  w celu prze­
prowadzenia badań w  sprawie hitlerow 
ców, skazanych na śmierć. Zażądał on

wręczenia Komisji sejmowej aktów spra 
w y ,  oraz oddania do jej dyspozycji sali 
w  sądzie na przesłuchanie oskarżo­
nych- Ministerstwo sprawiedliwości od­
rzuciło żądanie Kreislera, ponieważ na­
rusza ono niezależność sądownictwa 
niemieckiego.

Gabinet Rzeszy obraduje.
Berlin. (P A T ) .  O d wczoraj gabinet 

R zeszy obraduje bez p rzerw y  nad p ro ­
gramem gospodarczym , k tó ry  ogłoszo­
ny będzie w  ciągu przyszłego tygodnia 
w  form ie dekretu prezydenta R zeszy. 
Prasa potwierdza wiadomość o pro jek­
towanej 3% pożyczce przym usow ej od 
m ajątku zaznaczając, że od tej daniny 
przym usow ej uwolnione będzie rolnic­

two. Wielki przemysł otrzym a odszko­
dowanie w  postaci daleko idących ulg 
podatkow ych. Wedle informacji „B o r -  
sen C ouriers“  agrarjusze żądają gene­
ralnego skontyngentowania im portu  
plodow rolnych do Niemiec. R ó w n o ­
cześnie ma być w prow adzona w z m o c ­
niona kontrola państwa nad im p or­
tem.

zaś —  17 1 .9 0 3  tvs. względnie 147.789
tys. i 192.792 tys. zl. W  pierws*zych
czterech miesiącach b. roku budżeto­
wego t. j. od 1 kwietnia do 3 1  !:pca 
r. b. w ydatki skarbowe wyrażał}  się 
cyfrą  764-791 tys. zł., dochody zaś wy 
nosiły 689.S44 tys. zl. D eficyt budże­
tow y  za lipiec r. b. wynosi przeto
16 .977 : )'s- ? ł-’ wobec 39.263 tys. w  
czerwcu r. b., a 25-399 tys. w  lipcu ub. 
r., za pierwsze cztery miesiące b. roku 
budżetowego w yraża  się zaś cyfrą  
74.947 tys. zl.

Poszczególne pozycje dochodów i 
w y d atk ó w  państw ow ych  w lipcu r. b. 
przedstawiały się w tysiącach złotych 
następująco: dochody: administracja
1 13 .5 4 6 ,  w tern dochody skarbow-e z 
podatków  i opłat 75.688, inne dochody 
administracyjne 37.858, wpłaty do 
Skarbu Państwa z przedsiębiorstw 
3 1 7 8 ,  z monopoli 5 5 . 17 9 ;  w yd atk i :  
administracja ogółem 188.880, w  term 
władze naczelne 1 .554 , Ministerstsvo 
Spraw' Zagranicznych  3.329, W o jsk o ­
w yc h  66.095, W ew nętrznych  16.264, 
Skarbu S. 1.4.0, Sprawiedliwości 7.803, 
Przemyślu i Handlu 2.869, K o m u n i­
kacji 256, Roln ictw a 1.440, W yzn ań  
Rei. i Ośw. Publ. 27-566, R o b ó t  Pu­
blicznych 2.809, Pracy i Opieki Spoi. 
5.901, R e fo rm  R o ln ych  569, Poczt i 
Telegrafów 10 2 ;  em erytury  15.468* 
renty inwalidzkie i pensje 10.284, obslu 
ga długów- państw ow ych  18 .4 3 1 .  Do 
przedsiębiorstw/ Skarb Państwa w/ Ep- 
cu r. b- nic nie dopłaci!, podczas gdy 
v/ czerwcu r. b. dopłata wynosiła 
1.506 tys. zl., a w lipcu ub. r. 554 
tys. zł.

jce/rą

Do nabycia juz od zł. 0*90

Szalony wyczyn znanego

Niagara . (PA T .) .  Znany pl\ wak 
holenderski V a n  R h yne, biorący o- 
statmo udział w rozgryw kach  olimpij 
skich w Los Angeles, dokonał odw aż­
nego w yczynu , przepływając prze­
strzeń stu jardów przciw' prądowi p o ­
niżej wodospadu Niagara. V an  R h y-  
nc‘ owi udało się z wielkim trudem 
w ydostać ze spienionych wód. T iu m y  
widzów, które zebrały się po obvdw'u 
stronach wodospadu, przyglądały się 
z wielkiem napięciem pływ akow i, przy 
puszczając, żc zginie on lada chwdla.
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LW OW SKA
C O  G R A J Ą  W  T E A T R A C H :

T E  A T R  'W IE L K I.
Przedstaw ienia zawieszone.

KALENDARZYK
Rz.-kat. K azim ierza 

G r.-k at M icheja

Wgchód iłonca g 4 m 04 
Zachód a g 19 m 21

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Przedstaw ienia zawieszone.

W P IS Y  D O  S Z K O Ł Y  M U Z Y C Z N E J  
S S .  K  A  S  P  A  K  E J  K

(ul. K och anow skiego  4, tel. 85-43) ° r a z  do 
obu filij (ul. K o p ern ik a  32, tel. 49-37 , i ul. 
R a h o z y  5, tel. 58-39) rozpoczynają  się 3 1  bm . 
G o d zin y  urzędow e od 12 -te j do 2-giej i od 

16 -te j do 18 —tej. 4 9 11

C O  G R '- J Ą  W  k i n a c h .
A P O L L O : „L eg jon  u licy “ .
A T L A N T I K  (dawniej ,,Lew “ ) —  sala w 

rekonstrukcji.
C H IM E R A : „W  sidłach k łam stw a" z Ja n -  

nlngsem.
K O P E R N IK : „A w a n tu rn ica ". 
M A R Y S I E Ń K A : „A w a n tu rn ica ".
O A Z A : ,, Z w ycięstw o".

P A Ł A C E : „U lubien iec B o g ó w ".
P A S A Ż : „Szantarzyści w p o trzask u " oraz 

„Pan T adeusz".
P A S A Ż : „ G d z x  W schód jest W schodem ". 
P R O M IE Ń : „G ra  fa l" .
S Ł O N C E : nieczynne.
Ś W IT : „L eg jon  u licy ".
S T Y L O W Y : „C ieb ie  ty lk o  k och ałem " o- 

raz ,K ró l K o n g a"

„ W  związku z reorganizacją agend 
sekrctai jatu prezydenta miasta, dotych 
Ocasotw sekretarz p. Zbigniew  A d a ­
m owicz przeszedł na inne stanowisko 
siużbowe, —  zaś agendy sekretarjatu 
prezydenta miasta objął p. Mr. T a ­
deusz D rwęski, k tóry  będzie je pro­
wadzić łącznie z sekretarjatem R a d y  
mie;sk:c j1’.

Odsłonięcie pomnika 
tragicznie zmarłego 

ś. p. Tadeusza Hołówki.
W  najbliższy poniedziałek o godz. 

12  w południe odbędzie się w  W arsza­
wie na cmentarzu ewangelickim u ro ­
cz) stość odsłonięcia pom nika na g ro ­
bie tragicznie zmarłego w T ru skaw cu  
posła ś. p* Tadeusza H ołów ki.

N a  uroczystość tą p rzyb yw ają  wszys 
cy posłowie i senatorowie 3-ch W o je­
w ó d ztw  Małopolski Wschodniej.

•Tyfus.
U rząd śledczy P. P. we L w ow ie o trzym ał 

w iadom ość, iż w  pow iecie przem yskim  zano­
tow ano k ilka w yp ad ków  tyfusu  plam istego. 
Jest to objaw nader rzadki i od czasu w o jn y 
św iatow ej praw ic nic istniejący. Epidem ję z a . 
ciągnęły dzieci szkolne, k tóre p rzeb yw ały  na 
ko lo n ji w jednej z m iejscow ości w M alopolscc 
W schodniej. Ja k  się okazało , na kolonji tej za­
ch orow ało  na tyfus 90 dzieci. Zdrow sze tafcie, 
ci zarząd kolonji natychm iast w ysiał do ich 
miejsc zam ieszkania, gdzie po k ilku  dniach 
u jaw niono groźne sym p tom y tej n iebezriecz 
nej choroby.

Samobójstwo prawnika.
W strząsające w rażenie w yw arła  w Prze­

m yślu  w iadom ość o sam obójstw ie kand. nraw 
N . K olm ana. M iod y K olm an  stud jow ał r.a U -  
niw ersytecie Jag ie lloń sk im  i podobno w ostat 
nich czasach nie m iał pow odzenia w nauce. 
S tarał się on też u k ryć  wobec kolegów  i o - 
d z in y fakt, że nie zdał egzam inu praw nego. 
K ied y  jednak stało się to  głośnem , w ziął so­
bie to tak do serca, ze postanow ił pozbaw ić 
się życia i zam iar ten w yk on ał w jednem  z 
m iast zachodniej Polski.

Dziwny samobójca.
dniu w czorajszym  do m ieszkania M o . 

zesa W iesera p rz y  pl. T eodora 3 p rzyb ył w 
gościnę niejaki Leon Strobel, zam . p rzy u licy 
Sobieskiego 39. W  pew nym  m om encie S t"0 - 
bel usiłował popełnić sam obójstw o i w tvm  
celu  w y ch y lił flaszeczkę jo d yn y . W ezw ano 
natychm iast Pogotow ie ratunkow e. Zanim
jednak k aretka p rzyb yła  na miejsce S tr ' cel 
zbiegi. D ziw n ym  tym  sam obójcą zajęła się 
policja.

Istotny charakter Klubu Towarzy­
skiego Rady Grodzkiej B. fi. W . R.

Za  agencją W schód pow tórzyliśm y 
notatkę o otwarciu K lubu T o w a r z y ­
skiego R a d y  Grodzkie j B B W R . Yv̂  te) 
sprawie otrzym aliśm y informację od 
posła dr. Zdzisława Strońskiego, że 
istotnie powstaje w  łonie R a d y  G ro d z ­
kiej K lub, k tó ry  będzie rrial za za­
danie w  szeregu zebrań om ów ić  za­
gadnienia gospodarcze, społeczne 1 p o­

lityczne.
Natom iast wiadomość o rzeko- 

mem organizowaniu przez K lub za­
baw  i dancingów jest zupełnie fałszy­
wa, gdyż to nie odpowiada celom 
Klubu. Wiadomość ta mogła powstać 
ty lko  przez niezrozumienie istotnych 
zadań Klubu B B W R .

Zniżki tramwajowe
dla młodzieży szkolnej.

kow ych  będą mogli korzystać z ulgo­
w ych  biletów abonam entow ych od 
dnia 1 października br., zaś do 30-go 
września br. mogą nabyw ać bilety ul­
gowe po 15  gr. za okazaniem legity­
macji z roku  szkolnego 19 3 1 - 3 2 .  R o z ­
miar fotografji 5 na 7 cm. Fotografje 
niewyraźne i okolicznościowe amator­
skie nie będą uwzględniane. Opłata za 
blankiet legitymacji wraz z teczką w y-

D yrekcja  Miejskiej Kolei E lektrycz­
nej we L w ow ie  podaje do wiadomości, 
że młodzież szkolna pragnąca k o rz y ­
stać w  roku szkolnym  1932-33  z tram ­
w ajow ych  u lgow ych  biletów abona­
m entow ych , obowiązana jest przy ich 
zakupnie na miesiąc wrzesień b. r. 
przedłożyć nowe fotografje z potwier­
dzeniem na odwrotnej stronie przez 
władze szkolne, że uczeń (nica) zapisa­
ny (na) jest na rok szkolny 19 32-33-  

Studenci w yższych  Zakładów  nau-
nosi 60 gr.

Poezja tańca.

Piękna jest x.f. scena p lastyczna, odtańczon a p rzy  zachodzie słońca przez uczennice jed ­
nej z angielskich szkół choreograficznych .

Z początkiem września — dalsze 
rokowania z rafinerjami naftowemi 

po za kartelem.
Agencja prasowa „W sc h ó d "  dono­

si: W  pi.-rwszych dniach września od­
będą się we L w ow ie  dalsze pertrakta­
cje dla sfinalizowania u m ów  z rafine­
rjami naftowemi znajdującemi się do­
tychczas poza kartelem. Wedle stanu 
dotychczasow ych  rokowań poprzednio 
prow adzonych , należy przyjąć, że śre­
dnie rafiner je jak : „S tróże” , kilka ra- 
finerji drohobyckich , które przyjęły  i 
podpisały warunki wejdą do kartelu 
bez zastrzeżeń. N a  dobrej drodze znaj­
dują się rokow ania  z rafinerją w  B ole­
chowie (inż. B rzozow ski i W iniarz), z 
rafinerją „ E k a "  w  Stry ju , z rafinerią 
Lam a w  Stanisławowie, dr. Segila w 
N adw ornej, W ierbiążu, z rafinerjami 
Schutzmana i dr. H ausm ana w  D ro h o ­
byczu oraz z rafinerją w  Hubicach.

Trudniejsze są rokowania  z rafinerją 
w Ligocie i w  Krośnie, oraz z rafine­
rją Habera w Stanisławowie.

G d y b y  pertraktacje nie doprow adzi­
ły do konkretnych  w yn ik ó w , wówczas 
znajdzie zastosowanie arbitraż zater- 
m inow any na 16  października br.. W o ­
bec opornych  rai neryj można ewen­
tualnie wystąpić z rygoram i ustawy 
naftowej.

W  kołach pracow niczych  zw raca­
ją uwagę, że sfinalizowanie kartelu o- 
bejmującego całą naszą produkcję naf­
tową oznacza spadek zatrudnień sprze 
daw ców  i handlarzy p rod uktów  naf­
tow ych, dla k tó rych  jako dla pośred­
ników  w  ram ach nowej organizacji nie 
będzie już miejsca.

Cudze piece.
W  dniu w czorajszym  aresztow ano we 

Lw ow ie b. kupca Leona Schreibcra (ul. W an­
d y  1), .który ostatnio był przedstaw icielem  
firm y  W ładysław  Brach z T arn o w a i m ial na 
L w ó w  zastępstwo pieców gazow ych . Schrei- 
ber sprzedaw ał przesiany mu w kom is tow ar 
jednak pieniędzy uzyskan ych  ze sprzedaży 
nie w ysiał firm ie. K w ota  sprzeniew ierzona 
w yifosi około  3000 zl.

B. sierżant Samaryk.
hotelu  B risto l p rzy  u licy  Legjonów  

m ieszka! przez k ilka  dni A n ton i Sam aryk , 
k tó ry  nic w y ró w n ał rach un ku. Policja w d ro ­
żyła dochodzenia. P rz y  tej sposobności w y ­
szło^ na jaw , że Sam aryk  jest emer. starszym  
sierżantem , zam . p rz y  ul. Z ygm un tow sk ie j 
i i * W  lipcu br. o tw o rzy ! on bez zezw olenia 
w ładz biuro rek lam ow e „H e rm e s". S a m ary*  
na podstawie ogłoszeń w dziennikach anga­
żow ał szereg pań, w yłudzając od petentek

przeciętnie po 350 zl. za posady. Posad się 
udzielał. R ów noćześn ie z pobraniem  sobie 
pieniędzy od naiw nych  petentek, Sam aryk  
spisyw ał sążniste um ow y, k tó ry ch  naturalnie 
później nie respektow ał. W  dniu w czorajszym  
Sam aryka aresztow ano i oddano do d yspozy­
cji sędziego śledczego. Ja k  się okazuje, is  
bm . zaangażow ane przez Sam aryka sity m iały 
objąć posady w jego biurze. O fiarą  oszusta 
padło kilkanaście osób.

Kobiety.
Przed k ilk u  dniam i donieśliśm y o sam obój 

cze; śm ierci chem ika Jerzego  W róblew skiego. 
W czoraj po południu odbył się jego pogrzeb 
z k ap licy  A n atom ji na cm entarz O brońców  
L w o w a. Pogrzebow i to w arz yszy ły  tysiączne 
tłum y kobiet, k tóre głośnem i o k rzyk am i 1 
DOgróżkami dem on strow ały  przeciw  żonie 
W róblew skiego, k tórą  opinja kob iet o b arczy­
ła odpow iedzialnością za śm ierć jego. R o z ­
w ydrzone kobiety rzu ciły  się na nią. D o p :ero

rodzina zdołała w y rw ać  nieszczęśliwą kobie­
tę z rąk rozszalałego tłum u.

Plotki po śmierci,
W jczorajszego w ieczoru zm arł naglą śm ier­

cią w  m ieszkaniu swem  p rz y  ul. Ju ra  6, szew ; 
Leon Z am kiew icz, liczący lat 4 1 .  Lekarz P o . 
go to w :a ratu nkow ego  stw ierd z ił śm ierć w sko 
tek udaru sercowego. Poniew aż jednak n.i 
tw arzy  zm arłego znaleziono ślady pochodzą­
ce jak b y  od pobicia, a jednocześnie o k o lic z ­
na fam a donosiła o jego kłótn iach  i b ijan  .  
kach z żoną, w d rożono w tej spraw ie śledz­
tw o. U stalono, że rzeczyw iście Zam kiew icz 
k lócil się często z sw oją żoną, ostatni raz za 
na k ilk a  godzin przed śm iercią. M ożliw e jo r  
rów nież pobicie go przez krew ką niewiast*, 
o  czem św iad czy łyb y ślady i sińce, znalezione 
na jego ciele. D la rozstrzygnięcia wszelkich 
w  tej spraw ie niepewności poddano w czora, 
w  południe zw łoki Z am kiew icza sekcji. S e k ­
cja  w ykazała śm ierć ty lk o  w skutek  udaru 
sercowego.

Pierun dal radę.
W czoraj w Lew andów ce W ładysław  Butą 

(ul. P iastów  38) napadł na m ieszkanie .” .azi- 
m ierza Pieruna, sąsiada B u ry , począł w ybijać 
szyby. A le Pierun , w ypad łszy z m ieszkania, 
tak m ocno w ziął się do aw anturn ika, że w 
stanie n ieprzytom n ym  odw ieziono go do 
szpitala.

Nagły zgon.
W  sklepie p rz y  ul. Serbskiej zm arł :i gle 

66  letni Mozes Folkes (ul. Żulińskiego 10) 
Śm ierć nastąpiła w skutek udaru serca.

Kredyt zamknięty.
/ W  restauracji F ry d e ry k i G oldm an przy 
ul. Ł yczakow sk ie j 6 3 z jaw ił się Ja n  Dnc i po­
prosił o szklankę piw a... na kred yt. R estau- 
rato rka . nie m ając w idocznie zaufania do ie . 
go zdolności p łatniczej odm ów iła. O b urzy ło  
to D aca do tego stopnia, że porw ał krzesło 
1 rzucił je w stronę gospodyni. G oldm an ma 
rozbitą głowę.

Sezon owoców.
O bok cerkw i św. Jerzego  znajduje sie o . 

gród, a w nim piękne jabłka. Podobały się one 
Jan o w i T u rk iew iczo w i i Sem enowi C h om i- 
ckiem u (Leona Sp iehy 7). W krad li się więc do 
sadu, a'lc zostali schw ytani. T eraz siedzą w 
areszcie.

P r z e c i w  o b i t r n k c j l  i  h e m o -  
r o i d o m ,  zaburzeniom  w żołądku 1 kiszkach, 
zastoinie w wątrobie i śledzionie, bólom krzy­
ża, zaleca się picie naturalnej w ody gorzkiej 

F r  a n d t r z k a * J ó z e f a "  kilka razy dziennie 
Ż ąd ać  we w szystkich aptekach i drojjerjach. —

KRAJOW A
B O R Y S Ł A W . K radzież. 'W nocy z 24 

na 25 b. m. nieznani spraw cy, skradli na te­
renie kopaln i n a fty  „S y n g e " w B orysław iu  
2 -ca lo w y  rop n y rurociąg m an ipu lacyjn y d łu­
gości 20 m etrów . W edług praw dopodobień­
stw a, k rad zieży  tej dokonali t. zw . szm elca- 
rze, k tó rz y  trudnią się specjalnie kradzieżą 
a rty k u łów  technicznych na kopaln iach.

Z Ł O C Z Ó W . N apad. O negdaj na p o w ra­
cającego z Podltsia do K n iaża pow . Z łoczów  
H ry ń k a  P rocyka napadło k ilku  osobników , 
l  k tó ry ch  jeden u zb ro jo n y w  rew olw er strze­
li! w k ierunku  P ro cy k a , lecz na szczęście ch y­
bił. Przeprow adzone przez policję dochodze­
nia doprow ad ziły  do ujęcia spraw ców  napadu 
w  osobach Piotra P idlyskiego, W ładysław a 
M ichajlow a i Paw ia Szabatu ry, zam ieszkałych 
we wsi Kniażę, k tó rych  oddano do dysp o zycji 
sędziego śledczego pod zarzutem  zbrodni u s i. 
łow anego m orderstw a.

B O R Y S Ł A W . Porażorsy prądem  e lek try cz­
nym . Iw an B orys, służący u W ładysław a 
G rzegorzew icza właściciela realności w  Steb - 
niicu, chcąc w kręcić  żarów kę, d otkn ął ręką 
m etalow ej o p raw y lam py i został porażony 
prądem  e lektryczn ym . N atych m iastow a po­
m oc dw u lek arzy  i zastosowane przez nich 
zabiegi nie zd ołały p rzyw rócić  B orysa do ż y ­

cia- —
S T A N I S !  A W Ó W . W łam anie. W  T a r n o . 

w icy  D olnej pow. T łum acz włam ali się n ie­
znani sp raw cy do kan celarji gm innej i sk ra­
dli z  szafy 700 zl. na szkodę m iejscow ej Spół 
dzielni m leczarskie ' Policja wszczęła w tej 
spraw ie dochodzenia.

Wdzięczność...
jest dziś d o p raw d y zjaw iskiem  bardzo 
rządkiem , a jednakże tysiące kobiet niejedno­
krotn ie  w yraziło  swe uznanie i zachw yt dla 
preparatów  H erba. P o  wielu bezskutecznych 
próbach i zaw odach, przekonały  się, że je­
dyn ie  niezrów nane m ydło  H erba radykaln ie  
uw oln iło  je od w szelkich szpecących n ieczy­
stości cery. Piegi, w ągry, liszaje itd. zn ikają 
szybko i niezawodnie p rzy  regularnem  u ży­
w aniu m ydlą H erba —  zaw iera o n o  bow iem  
tak skutecznie działające ek strak ty  z ió ł lecz­
niczych. P-zez codzienne m ycie się m ydłem  
H erba zapobiega s;ę rów nież rw orzeniu  się 
tych  nieczystości. M yd ło  H erba jest specjal­
nie spreparow ane dla w rażliw ego  naskórka 
tw arzy. K rem  H erba stanow i idealne u zu peł­
nienie tej p ielęgnacji: odświeża i udelikatnia 
cerę, tw orząc trw a ły  podkład pod puder na 
cały dzień. D o nabycia już od zl. 0.90.
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Jak uczą abecadła w Rosji, we Włoszech, 
Anglji i Stanach Zjednoczonych?

Świat rzeczywisty, zamiast kolorowych złudzeń.
Jeszcze do niedawna nauka abeca­

dła niemal we wszystkich krajach od­
bywała  się według tego samego sche­
matu. B y ły  to w z o ry  przestarzałe, l i ­
czono dzieci tak, jak uczono ich o j­
ców, ich dziadów pradziadów. Życie  
szło wciąż naprzód a nauka pozosta­
wała w tyle

W  ostatnich latach jednak we 
w szystkich  niemal państwach świata, 
nauka poczęła zbhżać się do życia, nie 
ty lko  codziennego, szarego bytu, lecz 
nawet do życia politycznego i socjal­
nego- T e n  ostatni zwłaszcza fakt po­
siada znaczenie istotnie wielkie.

Najjaskraw szą zmianę w p ro w a d z o ­
no w  Rosji  sowieckiej. D ziecko ros*i- 
skie od pierwszej chwili, od pierwszej 
stroniczki abecadła, wchodzi w co­
dzienne życie pracy chłopa i robotn i­
ka, wchodzi do świata maszyn i trak- 
orów- Pierwsze zdania, które dziecko 
może przeczytać w prow adzają  je w 
w ir  tego, co się dzieje dokoła.

W  ten sposób świat dziecka ściśle 
ko jarzy  się ze światem dorosłych, ze 
światem surowej rzeczywistości. R e ­
form ę tę w p ro w a d z o n o  pod hasłem 
„B ez  złudzeń dla dziecka, gdyż złu­
dzenia ranią w przyszłości ciężko.

Pedagogika sowiecka stworzyła  w  
ten sposób nową, dziecięcą literaturę, 
która opowiada dzieciom ty lko  o ż y ­
ciu dorosłych  i życ iu  dzieci wśród 
dorosłych . M iast  za jączków  i m ów ią­
cych  m rów ek, opowiada się dzieciom
0 drzewach, które w yrębuje  się w  la­
sach i spławia na rzekach do miast, 
by  później zrobić z nich w  fab rykach  
stoły i krzesła.

O d pierwszej chwili na dziecko na­
kłada się ciężar pracy  i k o lektyw n ego  
myślenia. O d pierwszej chwili wciana 
się je do ogrom nej organizacji , w  k tó ­
rej czuje się ono ty lk o  maleńką śrub • 
ką. Koleje, fabryk i, kopalnie o d g ry ­

wają w  życiu współczesnego dziecka 
rosyjskiego taką rolę, jaką dawniej 
odgryw ało  7 karzełków , czerw ony 
kapturek i baba Jaga.

T o  samo dzieie się również we 
W łoszech. I tam abecadło już na pier­
wszej swej kartce w p row adza  dziecko 
w  życie.

Pierwsze zdan;e —  to  pozdrow ie­
nie faszystowskie. Następnie idzie 
credo młodacianych faszystów, które­
go uczą się w  form ie wierszyka chłop­
cy i dziewczęta.

Zamiast d aw nych  obrazów , są 
tam fotografje  Mussoliniego wśród 
dzieci, sztandaru włoskiego, papieża i 
W a tyk an u , królewskiej pary włoskiej, 
oddzia łów  m łodzieży faszystowskiej, 

granic państw a włoskiego z wiele m ó ­
w iącym  napisem, że naiezy ich strzec
1 t. d. i t. d-

A  u innych narodów  Abecadło 
angielskie jest przepojone beztroską 
w eso łośoą  i radością ducha, Pedagogi­
ka  angielska w ychodzi z założenia, że 
dzieci mają czas zetknięcia się z ujem- 
nemi przejawami życia dopiero póź­
niej, jako  dzieci zaś pow inny poznać 
ty lk o  najmilsze i najradośniejsze stro­
n y  życia.

Świat dziecka angielskiego, spozie­
rający ku  niemu ze stroniczek abeca­
dła, to świat radości i wesela. N a  r y ­
sunkach również nie w idz im y baby 
Ja g ' ,  lecz gry  i zab aw y sportowe, base 
bali, piłkę nożną, tennis itd. Pozatem 
w  abecadle angielskiem odzw u rciadla 
sie cała kultura czystego pokoju  dzie­
cinnego.

Angielskie abecadło jest doskonale 
ułożone z metodycznego nunktu w i­
dzenia. Jest rzeczą niemożliwą nau­
czyć dziecko czytać po angielsku, sto- 
suiąc te same metody, co w  innych 
k ’ ajach. W  języku angielskim bowiem  
jedna litera inaczej jest wymawiana w  
różnych okolicznościach. I d*at>ep-o 
dziecko angielskie wpierw uczy się od­

dzielnych, jednosylabowych słów, a 
dopiero DÓźniej liter.

N ie z w y k le  interesująca ;est nauka 
abecadła u m urzynów . T a in  dzieci 
znajdują bowiem  to, co ich najbardziej 
może obchodzić, a więc rysu n ki żmij 
i lw ów , słoni i krokody li .  Następnie 
są tam małe opowiadanka o  chłopcu, 
k ió r y  siedź- w chacie i czeka na ojca, 
k tó ry  udał się na polowanie lub w po­
le na robotę.

N ajbardziej jednak ciekawe m eto­
dy nauk: stosowane są w  Stanach
Zjednoczonych . T a m  umiejętność

czytania jest rzemiosłem, którego na­
leży się nauczyć jaknajszybciej i jak- 
najłatwiej. W szystko  pozostałe ustę­
puje na plan dalszy. Często z nauki 
czytania robi si§ zaw ody sportowe z 
nagrodami za pobicie rekordów- W  
ten sposób powstają najdziwniejsze 
m etody trenowania się w  nauce czv- 
tania, konkursy , nagrody i t. d.

Zre fo rm o w a n a  szkoła we w szyst­
kich krajach w p row adzać  będzie co­
raz nowsze, coraz współcześniejsze 
m etody  nauczania.

„Oryginalny" pomysł.
Marsylja. (P A T ). „L e  Petit Mar- 

seillais”  publikuje artykuł Naudeau 
proponujący na znak przym ierza mię­
dzy społeczeństwem francuskiem i nie- 
mieckiem zaadoptowanie przez Fran­
cję 100.000 m łodych  N iem ców . Zda­
niem autora próba powyższa dałaby w  
rezultacie po 1) autom atyczne zmniej­
szenie w yw ro to w e go  i antifrancuskiego 
elementu w Niem czech, k tó ry  składa 
się w głównej mrerze z m łodzieży nie- 
mogącej znaleźć pracy w  swej o jczyź­

nie, po 2)_6ylaby dow odem  wzajem ne­
go zaufania i sym patj ’ między dw om a 
społeczeństwami, po 3) zaś dałaby pod 
względem rasow ym  pożądane odświe­
żenie k rw i francuskiej- Naudeau był 
m iędzy innemi autorem opublikow ane­
go niedawno w prasie francuskiej a rty ­
kułu, proponującego przeniesienie sie­
dziby I  Igi N a ro d ó w  z G enew y do 
G d am ka . Jest on znany z oryginalności 
sw ych  pomysłów.

Czy Gorgułow uniknie gilotyny?
W  numerze z 25 sierpnia br. puda- 

liśmy wiadomość, że obrońca G orgu - 
łowa, mecenas Geraud, zlozył w mini­
sterstwie sprawiedliwości prośbę o re­
wizję procesu swego klijenta, opierając 
się na rzekom em  pogorszeniu s:ę sta­
nu um ysłow ego skazant^O, ora-z -na 
świadectwach psychjatrów , stwierdza­
jących z całą stanowczością, że G orgu- 
łow  jest czlow iekiem niepoczytalny m.

O  ile prośba mecenasa Geraud zo­
stanie odrzucona, to G orgu łow i nie 
pozostanie nic innego jak apel do łaski 
prezydenta republiki, k tó ry  na podsta­
wie raportu, opracowanego przez „ K o ­
misję amnestyiną” , składającą się z 
czterech d yrekto ró w  głów nych  depar­
tam entów ministerstwa sprawiedliwo­
ści, albo ułaskawi mordercę, zamienia­
jąc mu karę na dożyw otnie więzienie, 
albo odrzuci jego apel o laskę-

G orgu łow , oczekując rozstrzygnię- 
. cia swego losu, zachowuje się zupełnie 

spokojnie. W  swej celi dużo czyta i pi­
sze. Bardzo chętnie rozm awia też z 
dozorcami więzienia. Dla więźniów, 
skazanych na karę śmierci obowiązuje 
specjalny regulamin. O trzym ują  oni 
dwa razy dziennie potraw y mięsne i 
ćwierć litra wina. O  godzinie dziesią­
tej przedpołudniem w ychodzi na prze­
chadzkę, trwającą pół godziny. R z a d ­
ko w y w o ły w a n y  jest do rozm ów nicy. 
D w a  razy odwiedził go francuski du­
ch ow ny prawosław ny O. Gillet, raz 
jego żona a trzy razy obrońca Geraud. 
Przed tygodniem G orgu łow  zachoro­
wał na żołądek. Naczelnik  więzienia 
chciał wysłać lekarza, ale skazaniec go 
nieprzyjął, oświadczając, że „sam  jest 
doskonałym lekarzem ".

„Tydzień Związku Strzeleckiego1,4.
Lwów czeka szereg imprez w październiku.

Ja k  się d ow iadu jem y: we L w ow ie  
ukonstytuow ał się O byw atelski K o m i­
tet O rganizacyjny urządzenia T y g o d ­
nia Z w iązku  Strzeleckiego O kręgu  N r .  
V I .  —  w  czasie od 2 do 9 październi­
ka br. Kom itet z łożony z szerokich 
sfer obyw atelstw a i przedstawcieli  
władz w połączeniu z T o w arz y stw em  
Przyjaciół Z w iązku  Strzeleckiego pra­
cuje już pod przew odnictw em  prezesa 
Zarządu O kręgu Z. S. p. dra A d a m i  
Piaseckiego i kom endanta O kręgu  p- 
majora M arjana Stachelskiego —  bar­
dzo intensywnie nad ustaleniem Drogra 
m u, k tó ry  będzie obfitow ał w szereg 
ciekawych imprez w  czasie trwania 
„T y g o d n ia  Strzeleckiego".

T yd zień  rozpocznie się wielką A k a-  
demją w  sali ratuszowej Magistratu, 
podczas której po słowie wstepnem 
prezesa T o w . Przyjaciół Strzelca p- 
dyr- Przybyslaw skiego —  przem awiać 
będzie prezes Zarządu G łów nego  Z w ią  
zku Strzeleckiego mecenas Paschalski z 
W arszaw y.

O to  niektóre punkty  zarysowujące 
się p ro g ra m u : koncerty  orkiestr w  kil­

ku  punktach m iista , konkursa hippicz­
ne, zaw ody sportowe w piłce nożnej, 
na k ilka  boiskach sportow ych  we L w o  
wie, bieg na przełaj ulicami miasta 
strzeleckich i innych zgłoszonych za­
w odników , wyścig, m otocyklow e • ' c y ­
klistów. zabawy ludowe i t. d. Ponad­
to w czasie „ T y g o d n ia "  urządzone bę­
dą poranki fi lm owe w kilku kinotea­
trach, oraz specjalne przedstawienie w  
Teatrze Miejskim.

R ów nież  i radjo p rz y cz y n 1 się do 
podniesienia poziom u „T y g o d n ia " ,  
przez które nadane będzie słuchowisko 
strzeleckie i kom unikaty  codziennie z 
przebiegu zaw odów  i t. p.

Kom itet O rganizacyjny w yłon ił  z 
siebie kilka sekcyj, które gorączkow o 
pracują nad w ykonaniem  prac p rzygo­
tow aw czych  w  zakresie program u 
„T y g o d n ia  Strzelca” .

Ja k  się in form ujem y w czasie T T y -  
godnia Strzelca” , odbędą się we L w o - 

j wie Powszechne Jesienne Z a w o d y  Strze 
: leckie o odznakę strzelecką III. klasy.

A  więc czekam y co przyniosą nam 
pierwsze dni październikowej jesieni.

Starożytna forteca.

K O C H A S Z  POLSKIE  MORZE —  
P O P I E R A J  F L O T Ę  P O L S K Ą !

W apienne, pozbaw ione roślinności gó ry  
D alm acji stan ow iły  przez w ieki zaporę E u .  

ropy chrześcijańskiej przed T u rk am i. Z  tvch 
czasów  pochodzą stare tw ierdze, sterczące 

sam otnie na niedostępnych skalach.
N a  ilustracji naszej w id zim y potężne basz. 
ty  zam ku w  K lis, które doskonale zachow ały 

się do naszych czasów.

Strajkjk 400.000 robotników 
w Anglji.

Manchester. (PAT.). Wszelkie w y ­
siłki w  celu zażegnania strajku w prze 
myślę tkackim, okazały się bezsku­
teczne. R o b o tn icy  sprzeciwiają się sta­
nowczo obniżeniu płac ; żądają na­
tychm iastowego ponownego p rzy ję­

cia do pracy tych z pośród nich, kto 
rych pracodaw cy uważają za skom pro­
m itow anych. Strajkuje przeszło 400 
tysięcy robotników  przędzalnianych.

Nowa droga na Pomorzu.
W arszaw a. (Pa T.). W  związku z 

estatnią inspekcją dróg w  okręgui gdyń 
skini, przeprow adzoną przez ministra 
Gallota, ustalono ostatecznie trasę n o ­
wej drogi, k tóra  połączy G dynię  z Po­
morze n  omijając terytor jum  wolnego 
miata Gdańska. N o w a  ta droga pro­
wadzić będzie przez M ały  K ack , Wieł 
ki K a ck  i C hw aszczyn. Obecnie pro­
wadzone są rokowania  w sprawie wy 
konania tej drogi.

Oszustwa przy dostawach 
węgla.

Władze bezpieczeństwa otrzym ały  
szereg skarg dotyczących  oszustw przy 
dostawach węgla. W  sezonie wie kich 
zakupów  w ęglow ych, ci k tó rz y  trans­
portują węgiel do dom ów , dopuszcza­
ją się rozm aitych  nadużyć. Znane są 
w ypadki, że woźnica lub niesumienny 
konw ojent dają po drodze pewne ilo­
ści węgla osobom, z k tó rym i są w 
zmowie. Rów nocześnie ujawniono rów 
nież, że niektóre w o z y  transportowe 
urządzone są w ten sposób, że z ła­
twością można w  nich u k ryć  100 do 
15 0  klg. węgla i przeważnie odbiorcy 
nie mogą tego zauważyć, a oczywiście 
tern mniej, jeżeli konwojenci f irm  do­
starczających węgiel są w zm owie z 
woźnicami.

N ależy  zwórcić uwagę na ten stan 
rzeczy, gdyż w  związku z nadużycia­
mi w oźniców  1 kon w ojentów  węglo- 

, w ych , niektóre małe skiady węgla k u ­
pują od nich kradziony węgiel za po­
łowę ceny, a następnie sprzedają po 
cenach ry i iK ow ycr  sw^m klientom.

POPIERAJCIE 
L. O. P. P.
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Wiadomości o „alcapotiizmie" 
i zbrodniczości Chicago są podobno 

mocno przesadzone.
Tak przynajmniej zapewnia towarzysz podróży burmi­

strza Czermaka. redaktor Dienbort.
J a k  wiadom o, w  tow arzystw ie bur f 

mistrza Chicago p. Czerm aka, bawił w 
Y 'arszaw ie  redaktor koncernu praso­
wego Hearsta, p. Jo h n  Dienbort. R e ­
daktor Dienbort jest Chicagowiani- 
nem i ioo-proc. Yankesem , zna p r zy- 
tem caią A m e ry k ę  na w ylot . W spół­
pracow nik  warszawskiego „K u rje ra  
Porannego '1 poprosił go więc o w y ­
wiad i zadał mu m. in. następujące 
pytanie:

Ile jest prawdy w opowieściach 
o-.alcaponiźmie" i zbrodniczości Pań­
skiego miasta?

  Fantazja europejska —  brzmi
odpowiedź redaktora Dienborta —  
poszła, o ile chodzi o przestępczość 
C hicago, istotnie bardzo daleko. M ie­
szkam sobie proszę Pana —  z górą 
30 łat w Chicago i to na przedmieściu 
W racam  codziennie po mej pracy  re­
dakcyjne; późną nocą, ba o świcie, 
między 2 a 3 rano poprzez puste „a- 
venue“  Chicago samotnic w  moim 
„F o rd z ie “  do domu i zapewniam Pa­
na, że nie miałem nigdy do tej pory  
p rz ygo d y  z gangsterami B and ytyzm  
chicagowsko-nowojorski, o k tórym  tak 
głośno w  Europie, -wyrósł organicznie 
z ... bootlegeryzmu, czyli przem ytnic­
tw a alkoholu i ma zasiąg działania o 
graniczony do wzajemnie ryw alizu ją­
cych z sobą i m ordujących się klik.

Ot, walka o podział w p ły w ó w  i z y ­
sków z nielegalnego przem ytu  napo­
jów w ysk o k o w ych . Przeciętny, spo­
ko jn y  jeden z 3 i pół miljona o b yw ate­
li Chicago naprawdę mało co wie o 
terrorze gangsterów i przechodzi nad

Nowelizacja ustawy 
o  funduszu drogowym.

J a k  donosi Polska Agencja Publi­
cystyczna, nowela do ustawy o Pań­
stw o w ym  Funduszu D ro g o w y m , przy  
g o to w an i przez Ministerstwo K o m u ­
nikacji, została przesłana do zaopinio­
wania zainteresowanym Minister­
stwom i Izbom  przem ysłowo-handlo­
w y  rr.

N ow ela  ta zmienia dotychczasową 
ustawę w kierunku przystosowania 
je 1 do obecnych w y m o g ó w  życia go­
spodarczego. Zmianie zasadniczej ulec 
ma przedewszystkem system opłat na 
rzecz Pańtw ow ego Funduszu D rogo­
wego. , !‘P

nim do porządku dziennego. N p . bez 
pieczcństwo kobiet na ulicach Chica- 

| go jest —  m ów i red. D ienbort bezpo- 
równania większe niż w  takich stoli­
cach europejskich jak Paryż, Berlin, 
Wiedeń... N ik t ,  nietylko w  Chicago 
ale wogóle w  A m eryce  nie odw aży  się 
—  jak to się dzieje w  Europie —  za­
czepić, czy nawiązać rozm owę z sa­
motną kobietą na ulicy, gdyż za taki 
„ fh rt  ‘ zostanie natychmiast aresztowa-

K om endant głów ny Policji Pań- [ 
stwowej Y / y d a i  zarządzenie, normują- j 
cc sorawę uzbrojenia niższych funk- j 
c jonarjuszow policji.

W  miasttch, w  któr)  ch istnieją : 
j komisarjaty, starsi p rzodow nicy  służby 
j pieszej mają być uzbrojeni na służbie i 

w  szable i rew olw ery, poza służbą zaś ; 
— w  szable- Posterunkowi i starsi po- i 
sterunkowi służby pieszej nosić będą ; 
na służbie bagnety i rew olw ery , poza : 
służbą zaś —  bagnety. St. przodow ni- : 
cy, przodow nicy , st. posterunkowi, j 
oraz posterunkowi oddziałów k o n ­

ny  na żądanie napastowanej niewijiSty 
i powędruje na długo do aresztu-

„N ie|cdnokrotnie  —  m ów i red. 
D ienbort —  żona moja, k tóra  p ro w a ­
dzi własne auto (tak, u nas w  A m e r y ­
ce standard życ iow y  dziennikarzy jest 
bardzo w ysoki i ja np. posiadam 2 au­
ta, jedno dla mnie i osobne dla żony) 
wracała samotnie wieczorną porą p o ­
przez peryferje Chicago do naszego 
domu, znajdującego się w  odległości 
23 mil angielsMch od centrum C h ica­
go i nie była nigdy narażona na „a ta k “  
gangsterów. A  nie jest to przyk ład  od­
osobniony, gdyż kron ika  policyjna 
Chicago notuje w  ciągu roku tylko 
znikomą ilość w y p a d k ó w  napaści na 

j kobiety chicagowskie.

nych nosić mają na służbie szable ka­
waleryjskie i rew olw ery, poza służbą 
zaś —• szable.

innych miejscowościach wszyscy 
Y/ymienieni funkcjonarjusze oddziałów 
pieszych noszą na służbie karabinki i 
bagnety, poza służbą —  bagnety, przy-  
czem s. przodow nikom  i przodow ni­
kom przysługuje praw o noszenia poza 
służbą szabli. Funkcjonarjusze oddzia­
łów konnych  noszą na służbie kara­
binki i szable kawaleryjskie, poza służ­
bą — szable.

burzy, wobec czego, aby nie runąć do 
morza, musiałem się wzbić do w yso k o  
ści 2000 m etrów. W alka  ze mgłą w y ­
magała całej mej siły i energji. Mgi a 
zam ykała  mi zupełnie widok. G d y  wre 
szcie zasłona m gły  rozdarła się na ~z.as 
pewien i ku  wielkiej’ radości spostrze­
głem ląd, nie wiedziałem gdzie się znaj 
duję. N ie  m ógłb ym  właściwie i eraz 
duję. N ie  m ógłbym  właściwie i teraz 
powiedzieć tego dokładnie. Zdaje się 
jednak, że musiałem w  owej chwili le­
cieć w  odległości ok. 30 kilom etrów na 
południe od H arb or Grace.

N a w e t  po m ozołach ostatniej czę­
ści mego lotu oceanow ego byłem pew  
ny, ze dolecę do  N o w e g o  Jo rk u . O- 
brałem kierunek, jak przypuszczam, 
wzdłuż w y b rz eż y  New foundlandu, 
k tó r y  musiałby doprow adzić  mmc 
przez N o w ą  Szkocię do N o w e g o  J o r ­
ku- A le  mgła znów  mnie ogarnęła i 
straciłem kierunek.

Pierwszą miejscowością, którą roz­
poznałem, był H alifax . Dow iedziałem 
się więc nareszcie, gdzie się znajduję i 
zatoczyw szy  koło nad miastem, skie­
row ałem  się ku  N o w e m u  Jo r k o w '  
K ilkakrotn ie  wszakże i ty m  razem 
mgła mnie otoczyła, a zmuszony do 
krążenia śród niej na oślep, pojąłem 
w koń cu , że nietylko  nie dotrę do  N o ­
wego Jo rk u ,  ale nawet nie będę już 
wogóle mógł długo lecieć z pow odu 
w yczerpania  się zapasu benzyny. T o  
też przeleciawszy nad Saint John (mja 
sto portow e w N o w y m  Brunswiitu), 
postanowiłem lądować- W ybrzeże jed­
nak i jego okolice b y ły  tak skaliste, że 
lądowanie w  tem miejscu rów nałoby  
się samobójstwu.

Tym czasem  zaś mój zapas benzyny 
w yc ze rp yw a ł  się szybko, z tem więk- 
szem więc podnieceniem w y p a try w a  ■ 
łem miejsca odpow iedniego do  łd o-  
wania, boć by łob y  to  okropne, g d y ­
b ym  miał uledz nieszczęściu przed sa­
m y m  końcem  lotu.

Nareszcie, nareszcie, po t rw a ;ą- 
cych  całą godzinę poszukiwaniach, doj 
rżałem pod Pennfieldem pagórek, a 
na nim pole uprawne, opuściłem się 
więc natychm iast na nie i w y lą d o w a ­
łem szczęśliwie.

W sku tek  trzydzżestogodzinnego 
siedzenia niewygodnego przy  sterach 
i ciągłego przez ten czas warczenia 
silnika, Mollison b y ł  po wylą-dowaniu 
prawie zupełnie głuchy i zaledwie 
mógł się u trzym ać na nogach

C h o ć  jednak nie doleciał, jak za­
mierzał, do samego NoW ego Jo rk u ,  to 
jednak w ylądow ał na z ’emi am erykań 
skiej, a ten jego lot sam otny z Irlandji 
do A m e ry k '  stanowi także piękną kar 
tę w  dziejach rozw oju  lotnictwa.

Co opowiada MolEson
o swym śmiałym locie ponad oceanem 

Atlantyckim ?
L o tn ik  australijski Mollison, k tó ry  j L o t  mó^ odbyw ał się zpoczątku, 

—  jak donoszono już telegraficznie —  i p rz y  pięknej pogodzie, bardzo po- 
pierwszy dokonał sam jeden lotu <.e | myślnie. Leciałem przeważnie tuż nad 
wschodu na zachód nad oceanem j Wodą, ale gd ym  się zbliżył do brzegów 
A t la n tyck im , opowiada o sw ym  j amerykańskich, nastała zmiana gwał- 

I trium fie  szczegóły następujące: ! towna. Znalazłem się w e mgle i ś^ód

7000 dzieci polskich z obczyzny 
na kolonjach w kraju.

W  dniach najbliższych zakończo­
na zostanie tegoroczna akcja kolonijna 
T ow arzystw  a P om ocy  Dzieciom i Mło 
dzieży Polskiej w Niemczech. W  roku 
bieżącym sprowadzono na kolonje o- 
koło 7.000 dzieci polskich ze Śląska 
Opolskiego, Westfalji, Prus W schod­
nich, Berlina, Drezna, Lipska, oraz 
grupę dzieci z Górnego Śląska. Ponad 
to zorganizowana była specjalna ko- 
lonja dla akadem ików  polskich z. B er­
lina i W rocław ia, w  której wzięło u-

dział około 30 osób, oraz kolonja dla 
młodzieży gimnazjalnej w  liczbie o k o ­
ło 40 osob.

A kcja  kolonijna trw ała przeszło 2 
miesiące; ostatnie grupy dzieci west­
falskich odjadą z kolonji w  pierw ­
szych dniach września.

T o w arz ystw o  P om ocy  Dzieciom  i 
Młodzieży Polskiej w  Niem czech pro 
wadzi swą akcję kolonijną już 10 -ty  
rok. Dotychczas akcja ta objęła około
7 0 .0 0 0- Adzieci polskich z obczyzny.

Jednolite uzbrojenie funkcjonarju-
szów policji.

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

T . 1 1 0 3 2 .  Leonow i U lrich o w i we L w o ­
w ie zaginęlv listy zastawne A k c . Banku H i­
potecznego we L w o w ie  4 14 p rocentow e Ser ja 
B. N r . 4008, 4 2 19 , 4 3 16 . 5406, 6805, 12 .072  
nom inalnej w artości 1 03  zi. każd y w raz z 
talonam i z k tó rych  pierwsze b y ły  płatne 1 
m aja 19 32 . W zyw a się posiadacza i intereso­
w an ych  do  zgłoszenia sw ych  praw  do roku. 
Po  tym  czasokresie Sąd uzna papiery te za 
um orzone. 4928

Sąd o k rę g o w j.
L w ó w , 5 lipca 19 32 .

L . IX . N c. 442/32. Uchwała- N a w niosek 
dra  O tton a Schorra lekarza w  Załoźcach  — 
zarządza się postępow anie celem um orzenia 
niżej oznaczonego weksla, k tó ry  m iał zagi­
nąć i w z yw a  się posiadacza tego w eksla, aby 
d o  dni 60 licząc od dnia ogłoszenia t. i. do 
dnia 27 w rześnia 19 32  przed łożył Sądow i. W  
razie przeciw n ym  po upływ ie tego term inu 
uzn ałby Sąd w eksel za um orzon y i bez zna­
czenia. W eksel ten w ystaw io n y dnia 3 1  lipca 
19 3 1  p łatn y  dnia 1 lutego 19 3 2 w  Z łoczow ie 

został p rzy ję ty  przez Stanisław... Zaw id ow skie 
go indosow any przez Kasę C h o rych  w Z ło ­
czow ie. D y re k to r A . H erm an K om isarz za­
rządzający W . M ałachow ski.

Sąd grodzku
Z ło cz ó w , dnia 28 lipca 1932 . 4 ‘, *8

IV . N c . 244/32/2. W drożenie postępow a­
n ia  am o rtyzacy jn ego . N a  w niosek Beili A r .  
beit w  Sam borze R y n e k  36. w draża się t x  -  

stępow anie celem  am o rtyzac ji rzekom o przez 
w n ioskod aw czyn ię  zagubionego w eksla na 25

doi. am er. in bianco a podpisanego t - lk o  
precz C haim a Feldm ana kupca w  Sam borze 
jak o  akceptanta. Posiadacza pow yższego w e­
ksla w z yw a  się, przeto  a b y  zgłosił się ze sw o . 
jem i praw am i w ciągu 60 dni w  tut. Sąd. ie i 
weksel okazał, w  przeciw nym  bow iem  razie 
po u p ływ ie  pow yższego czasokresu Sąd w yda 
orzeczenie uznające p ow yższy w eksel za um o­
rzony.

Sąd grodzki. O ddział IV .
Sam bor, dnia 23 sierpnia 19 32  4935

L . cz. I .  N c . 85/32. O głoszenie. N a  w n io- 
sek Jak o b a  O gorzałego w  Starym  Sączu za­
rządza się postępow anie am ortyzacyjn e 4 z a .  
ginionych w eksli zaopatrzonych  jed yn ie ood- 
pisem w ystaw czyn i Ja n in y  K ątskie j i w zyw a 
się posiadacza, aby te weksle do dni 60 tu te j­
szemu Sądowi przed łożył, gdyż inaczej Sąd 
w eksle te um orzy.

Sąd grodzki.

M uszyna, dnia 9 lipca 1932 . 4934

L I C Y T A C J E .
E. 4662 ^32. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 5 

październ ika 1932  godzina 9 udoędzie się w  
podpisanym  Sądzie b iuro  40 lic y ta c ja  całej 
realności w h l. 8 19 , 826, 827, 828 gm iny Sam - 
bor —  L w o w sk a  oszacow anych razem  na 
na 7 79 1 zł. 20 gr. N ajn iższa o ferta  razem  
w ynosi 3.895 z ł. 60 gr. poniżej któ re j sprze­
daż nie nastąpi.

Sąd grodzki.
Sam bor, 30 lipca 19 32 .

E- m / l j t / J ,  E d > k t. N a  w niosek Stan isła­
w a Ydama Ż u row skiego  z Lubienia W ielk ie­
go, jak o  s tro n y  egzekw ującej, zast. przez adw .

! dra Leona R .em era  w e L w o w ie , pl. H alick i

14, — przeciw  R om an ow i Żurow skiem u w ła­
ścicielow i d óbr w  Leszczkow ie, jako stronie 
zobow iązanej o  10 .000 doi. am er. zpn . d o ­
zw olon y został tus. uchw ałą z 20 m aja 1932  
E . H 2/32/6  p rzym u sow y zarząd przedsię­
b iorstw  przem ysłow ych  i roln iczych  a to  go­
rzelni roln iczej, m łyna gospodarczego, chem icz 
nej przędzalni, tkalni w ełny , fa b ry k i sukna 
i koców , m ieszczących się w  dobrach  tab u lar­
nych zobow iązanego w  Leszczkow ie obj. w h l. 
4 13  ks. gr. dla w iększych  posiadłości, p ro w a­
dzonej p rz y  Sądzie okręgo w ym  w e Lw ow ie a 
p-ow ad zon ych  pod wspólną firm ą „Z a rzą d  

dóbr i Zak ład ów  przem ysłow ych  R om ana Ż u ­
row skiego w  L eszczko w ie", —  a zarządcą 
przym u sow ym  zam ianow ano p. Zygm un ta 
D obrzyń skiego  właść. realn . we L w ow ie, ul. 
G ipsow a 20.

Sąd grod zki, O ddział III.
Bełz, dnia 22 czerw ca 19 32 . 4933

III  E. 99 12/30 . E d yk t. D n ia 13  paźd ier_ 
nika 19 32  r. o godzinie u  przedpołudniem  
odbędzie się w  Sądzie podpisanym  biuro N r . 
25 przym u sow a licytacja  realności w h l.
3 51 /II ks- gr - m- L w o w a, stanów  acej
dom  m ieszkalny p a rtero w y  i 2 budynki go­
spodarcze p rz y  ul. Szpitalnej 56. W artość 
szacunkow a z przynależnościam i w ynosi 
29.79S zł. N ajn iższa o ferta  14 .899 zł., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. A k ty  przeglądać 
m ożna w  godzinach urzędow ych.

Sąd grodzki m iejski, O ddział X X X V II .
L w ó w , 30 m aja 19 32 . 4939

U P A D Ł O Ś C I ,
Sa 619x32 /3 3 . W  spraw ie ugodow ej do 

m ajątku  dłużnika N atan a L o w a  we L w o w ie  i

odracza się audiencję ugodow ą na dzień 2 
września 1932  godz. 10  sala 17 . 4926

Sąd o k ręg o w y . W yd ział III.
Lw ó w , 25 lipca 19 32 .

Sa 63 32/33 . Postępow anie ugodowe 
w drożone do m ajątku  Jó z e fa  Pohorylesa ku n- 
ca we Lw ow ie K azim ierzow ska 3, uchw ala z 
dnia 1 czerw ca 19 32  Sa 63/32/9 zastanawia 
się. 4927

Sąd okręgow y.
L w ó w , 16  sierpnia 1932 .

Sa. 25/32 . O bwieszczenie. Postępow anie u .  
godow e d o  m ajątku  Izaka R eich a w  Stry ju . 
A ud jencję ugodow ą w yznaczoną na 29 lipca 
1932  odroczono na 9 września 1932  godz. ro 
sala 23 podpisanego Sądu.

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I.
S try j, dn ia 29 lipca 1932.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 1 6 '30/6. B azyli Baziów  u rodzon y 1888 

w  Suchodole zginął jako  żołn ierz ukraiński. 
Celem  uznania go za zm arłego w zyw a się, aby 
d o  roku  od dnia ogłoszenia udzielono w iado­
m ości o nim  Sądowi. 4929

Sąd okręgow y.
L w ó w , 14  m aja 1930 .

T .  18 1/2 5 /3 . N a  podstawie ustaw y z 31 
m arca 19 18  N r . 128  D z. p. p. w draża się po­
stępow anie celem  uznania za zn .arlego Ja n a  
K ruszyńskiego  syna M ichała i K a ta rz y n y  z 
C h łop czyc. W ydaje się przeto  ogólne w e­
zw anie aby udzielono Sądow i lub k u rato ro w i 
R u d o lfo w i Jackow sk iem u  adw okatow i w  
Sam borze w iadom ości o  pow yż w ym ien io - 
nym . 40^0

Sąd o kręgo w y, O ddział V .
Sam bor, dnia 5 sierpnia 19 25 .



A  L A  U ■*' ś i  A Nr. O

Co usłyszymy przez 
radjo?

(A u d ycje  w łasne R o zg łośn i L w ow skie j 
oznaczone dru kiem  póltłustym .)

N iedziela, 28 sierpnia.
L W Ó W  (38 1). G odz. 10 .0 5 : —

T ran s, z Poznania N abożeństw o. —  1 1 .3 5 :  
T ran s , z W arszaw y. O d czyt m isy jn y  „M isje, 
a tręd ow aci" w ygi. ks. Ildefons N o w ak o w sk i. 
1 1 .5 8 :  T rans, z W arszaw y. Sygnał czasu z 
O bserw . A stronom , w  W arszaw ie, hejnał z 
W ieży M arjackiej w  K rak o w ie . O dczytanie 
program u na dzień bieżący. —  1 2 .10 :  T rans, 
z W arszawy. K om u nikat m eteor. —  12 .1 5 :  
T rans, z Łodzi. Poranek m i zyczn y. —  1 2 .5 t : 
T rans, z W arszaw y. „P ro f.la k ty k t  w  Kasach 
C h o ry c h " w ygi. dr. M . Staw iński. —  13 . 10 :  
T ran s, z Łod zi. D . c. poranku m uzycznego. 
14 .00 : „ C z a r  Z ab ytk ó w  M ałopolski W schod­
n ie j"  w y g i. dr. Jó z e f P io trow ski. T ran s, na 
w szystk ie stacje P. R .  —  1 4 . 1 5 :  T ran s z W ar­
szaw y. M u zyka. —  14 .30 : T ran s , z W arszaw y. 
K om . m eteor, ro ln iczy. —  14 -35 : T rans, z
W arszaw y. O d czyt ro ln iczy  „K ry z y s  roln iczy 
a życie społeczno-gospodarcze" w ygi. nż. 
W itold M aringe. —  J4 .5 S : T rans, z W arsza­
w y . M uzyka. —  15 .0 5 : T rans, z W arszaw y.
O dczyt ro ln iczy  „W  jaki sposób wieś może 
dojść do dobrego bu h aja" w ygi. A n ton i P iąt­
ko w sk i. —  15 .2 5 : T rans, z W arszaw y. D . c. 
m uzyki. —  15 .4 0 : T rans, z W arszaw y. R a .  
d jo tygo d n ik  dla m łodzieży „C o  się dzieje na 
św iecie" J .  M ilew skiego. —  15-53 : T ran s z 
W arszaw y. W esoły feljeton dla dzieci „S am o ­
w ar zdaje p o p raw k ę" D ellertsa . —  16 .0 5 : 
T ran s, z W arszaw y. A u d ycja  żołnierska. — 
16 .4 5 : T rans, z W arszaw y. „W iadom ości
przyjem ne i p o żyteczn e". — 17 .0 0 : T rans, z 
W arszaw y. K on cert popo łu dn iow y w  w yk . 
o rk iestry  P. R . pod d y r. Jó z e fa  O zim ińskicgo. 
A ugust W iśniew ski (baryton) i L u d w ik  U r- 
stein (akom p.). —  18 .00 : T rans, z W arszaw y. 
„T e ch n ik a  p rzysz łośc i" w ygi. dr. Feliks B u r- 
decki. —  18 .2 0 : K on cert zespołu m andolini- 
stów  .,H e jn a ł"  pod d yr. A . Ep lera. —  19 .10 : 
R ozm aitości, koncert z p ły t oraz kom unikat 
T o w . Z ach ęty do H od o w li K oni w Polsce.— 
19 .3 5 : „Sen n ik  egipski, listy  zakochanych  i 

inne rzeczy p o trzeb n e" feljeton W iktora  B u ­
dzyńskiego  —  19 .5 5 : O dczytanie program u
na dzień następny. —  20.00: T rans, z W a r­

szaw y. K on cert p op u larn y w  w y k . o rk iestry  
F ilh arrm n ji W arsz., pod d y r. Jó z e fa  O zim iń- 
skiego. W ik to r B re g y  (tenor) i L u d w ik  U r_ 
stein (akom p.). —  20.45: T rans, z W arszaw y. 
K w adrans literacki. „Z ie lo n y  karnaw ał ‘ Sta­
nisław a D zikow skiego . R ozd ział z książki 
„E g zo ty czn a  P o ls k a '. —  2 1.0 0 : T rans, z
W arszaw y. D. c. koncertu. —  2 1 .5 0 : W iado­
m ości sportow e ze L w o w a. Trar.r>. na w szyst­
kie stacje P. R . —  2 1 .5 2 :  T rans, z K rak o w a, 
K ato w ic. W ilna i Łodzi. W iadom ości spor­
tow e. —  22.00: M ały recita l pro f. Jó z e fa  M u­
ch y (skrzypce) i dr. M arji R a m ertó w n y  (fo r­
tepian). —  22.40: T ran s, z W arszaw y. K om u ­
n ik aty . —  22 .4 5: T rans, z W arszaw y. W iado­
mości sportow e. —  22.50 —  23.30 : Trans,
z W arszaw y. M uzyka taneczna.

Poniedziałek, 29 sierpnia.
L W Ó W  (38 1). G odz. 1 1 .5 8 :  R etransm isja 

sygnału  czasu z O bserw atorjum  A stro n o m icz­
nego w  W arszaw ie, hejnału z W ieży M arjac­
kiej w  K rak o w ie . O dczytanie program u na 
dzień bieżący. —  1 2 . 1 0 :  Trans-, z W arszaw y. 
C od zien ny Przegląd Prasy Polskiej. —  12 .2 0 : 
M uzyka  z p ły t gram ofonow ych . P ły ty  z F ir ­
m y K aim  i Syn we L w o w ie , ul. K opern ika
1 1 .  —  12 .4 0 : T rans, z W arszaw y. U rz. kom . 
Państw . Inst. M eteor —  12 .4 5 : D . c. M uzyki 
z p łyt g ram ofonow ych . — 13-25 —  15.00 :
Przerw a. —  15 .0 0 : T rans, z W arszaw y. H f -  
m unikat gospodarczy. —  15 . 10 :  M uzyka z
p iy t g ram ofonow ych . —  15-30 : T ran s, z
W arszaw y. Przegląd k o m u n ikacy jn y . —  15.4 0 : 
M uzyka  z p ły t i ;<SiIva R e ru m ". —  16 .40: 
T rans, z W arszaw y. Pogadanka w  języku 
fran cuskim , w ygi. L e k to r  p. Lucien R o .  
ąu ign y . —  17 .0 0 : T rans, z W arszaw y. K o n ­
cert p opołudn iow y w w y k . R ep rez. O rk ie­
stry  Policji Państw , m. st. W arszaw y pod 
d yr. A l. Sielskiego. —  18 .0 0 : T rans, z W ar­
szaw y. „N a c z p o l"  i K o rp u sy  W schodnie" 
w ygi. dr. W acław  Lip iński. —  18 .20 : T rans, 
z W arszaw y. M uzyka taneczna z kaw . „G a -  
stron om ja" ork iestra pod k ier. M aksym iljana 
R o n czk i. —  i 9 i f : R ozm aitości. —  ! 5M 5: 
T rans, z W arszaw y. Program  D ziennika R a -  
djow ego. — 19-45: Spraw ozdanie z akcji
„R a d jo  dzieciom '1'. —  19 .5 5 : O dczytanie pro­
gram u na dzień następny. —  20.00: T rans, 
z W arszaw y. Feljeton „M łode pisklęta w 
starem  gnieździe" w ygi. p. K aro l Koźm iński. 
2 0 .15 : T rans, z W arszaw y. O pera z p ły t gra­
m ofonow ych . „ T r a y ia ta "  V c rd i‘cgo. —  W

przerw ie trans, z W arszaw y. D od. do Praso­
wego D ziennika R ad jow ęgo. — 22 .30 : P rz e r­
wa. —  2 2 .35 : T rans, z W arszaw y. K om u ni­
k aty . —  22.40: T rans, z W arszaw y. W iado. 
mości sportow e. —  2 2 .5 0 : —  23 .30 : T rans, 
z W arszaw y. M uzyka taneczna.

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

L w ó w , 26 sierpnia.
N aogói sytuacja bez zm iany, usposobić, 

nie spokojne.
■ D olar w  obrotach pryw acnych  zl. S-S9 1 ó.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
L w ó w  26 sierpnia.

Pszenica, żyto  oraz kukurudza krajow a 
aw ansow ały w cenie, natom iast jęczm ień prze­
m iałow y potaniał.

Tendencja dla zbóż chlebow ych z w y ż k o ­
wa, pozatem  utrzym ana, usposobienie spokojne.

C en y  ryn ko w e loco Podw oloczyska.
Pszenica kr. dw or. now a od 25.50 do

26.— ; pszen.ca zbiór, now a od 23.50  do
24.— ■; żyto  m alop. jednol. nowe od 14.25 
do 14 .7 5 ; żyto  zbiór, od 13 .75  do 14 .— ; jęcr- 
mień m alop. przem iał now y od 12 .25  do
12 . 7 5 ; kukurud za krajow a od 22.50 do 2 3 .— .

C en y ryn ko w e loco L w ó w .
Pszenica kraj. d w o r. now a od 27.50 do 

28.— ; pszenica zb iór, od 25.50 do 26.— ; żvto 
m alop. jednol. nowe od 16 .25 d °  1 6-75 5 ż y ­
to zbiór nowe od 15-75 do 16 .— ; jęczm ień 
m alop. przem iał, od 14 .50 do 15 .— .

Inne k u rsy niezm ienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

P A P IE R Y  W A R T O Ś C IO W E : 3 proc.
poż. bud. 3 6 .10 ; 4 proc.' poż, inw rtt. ser. 
10 3 .5 0 ; 6 proc. poż. doi. 55.— ; 7 proc. poż. 
stab. 52.50.

D E W IZ Y : Bclgja 12 3 .9 5 ; Lon dyn 30 .qo; 
N . Jo rk  8 .9 1 ,1 ;  P aryż 34.99; Praga 26.38 M ; 
Szw ajcarja  17 3 .5 0 ; W iochy 4 5 .75 ; Berlin

C Z E K I :  Bank Polski 79.00— S c ,00.

damskie, męskie gotowe i 
na zamówienie oraz wszel­
kie przeróbki według naj­
nowszych żurnali poleca t

wykonuje po cenach konku­
rencyjnych Wytwórnia Futer 
■ V -  L W Ó W  U L . H E T M A Ń S K A  8 .

FUTRA
JO ZEFA U l i t U

Jana Popiackiego
I, rue da Commandant Guilhand, 6 
Av. de la Reine naprzeciw Stada 
„Parc des Princes" —  mćtro Porte 
St. Cloud Telef. Molitor 12-21. —

cena pokoju od 15 fr. 
z utrzymaniem od 30 fr.
dla wycieczek ceny zredukowane —  
przy 10 osobach —  dla jedenastej 
—  pokój, utrzymanie bezpłatne. —

P r a c o w n i a  f u t e r

Hieronima j. WILCZKA
L w ó w ,  u l .  1 1  f i l i  o  l e n

w yk on u je  wszelkie ro b o ty  w  zakres ten 
w chodzące najstaranniej i w  najkrótszym  

czasie po cenach najprzystępniejszych .

TRU SKAW IEC-ZD RÓ  J
j T a n i  s e z o n  j e s i e n n y  o d  1  w r z e ś n i a

CENY kwieu ZNIŻONE
---------------  m ie s z k a ń  . — ,

—  ............  p e n s j o n a t ó w  - . .

In fo rm acji żądać, m ieszkania zam awiać ty lko  
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Spółka literacka.
N O ¥ E C A .

(Przekład z francuskiego.) 

(D okończenie.)

Niestety, tak długo dzban wodę no­
si, aż się ucho urwie, więc i dla panny 
N in i  w ybiła  w końcu  z łow roga godzi­
na. A ktoreczka  miała wśród sw ych  
przy jac ió łek  niejedną plotkarkę. Ich to 
zapewne gadaninie i niedyskrecjom 
przypisać należy, że pewnego popołud­
nia, gdy była właśnie zajęta przekon y­
w aniem  Paw ła  Portelot o swej w ierno­
ści i płomiennych uczuóach, wpadł z 
wielkim łoskotem do cichego gniazdka 
Piotr Miquelon.

—  Boże wielki! N ie  mordujcie 
mnie, a sobie też nie zróbcie przypad­
kiem czegoś złego! —  błagała N in i peł­
na lęku i przerażenia.

N a  szczęście obaj kochankow ie nie 
mieli żadnych, ale to absolutnie żad­
nych  m orderczych  zamiarów. Ju ż  w  
parę m inut potem poprosili uprzejmie 
panią domu, żeby im dała po kieliszku 
wina, i w przeciwieństwie do am antów 
ze staroświeckich powieścideł, uśmiech­
nęli się do siebie filozoficznie, pow in­
szowali sobie nawzajem dobrego gustu 
i w yraz ili  radość z bliższego poznania 
się, które mogło im przynieść ty lko  o- 
bopólną korzyść.

—  D otychczas współpracowaliśm y 
potajemnie, czemu nie mielibyśmy od­
tąd pracować razem i już bez u k ry w a ­
na się? —  zaproponował Pawłowi

Piotr- Przecież jest pan człowiekiem u- 
talentowanym...

—  Panu wszak też nie brak talen­
tu —  odpowiedział Paweł.

A  na to Piotr:
—  Podziwiałem zawsze b łyskotli­

wość pańskiego stylu...
Paweł nie pozostał d łużny:
—  A  ja znow u jestem wielbicielem 

pańskiego sposobu pisania.
—  Pan ma nadzwyczajnie szczęśli­

we i oryginalne pomysły.
—  A  pan znowu w  swych k o m p o ­

zycjach objawia siłę i temperament.
—  Mam właśnie oomysł w  głowie 

do trzyaktow ej sztuki, której lekkość 
pańskiego djalogu dodałaby niemało 
świetności i zapewniła jej powodzenie.

—  Jestem do usług łaskawego pana.
Maczając kawałek biszkoptu w  kie­

liszku wina, które pito za pomyślność 
świeżo zawartego przym ierza, N ini Lu- 
ciole wtrąciła nieśmiało:

—  Mogę chyba liczyć na to, że głó­
wną rolę w  waszej sztuce to ,a dostanę-

N ic  słuszniejszego, —  zawołali obaj 
pisarze jednocześnie. C z y ż  nie jestes 
duszą naszej spółki? O dtąd tw orzym y 
we trójkę nierozdzielną caiość.

I stworzyli  ją w  istocie. B yło  im z 
tern niesłychanie dobrze zarów no pod­
czas pracy, jak i w  pauzach, p o :więco-

nych odpoczynkow i i rozryw ce. M ie­
szkanko N ini Luciole przeobraziło się 
w istną fabrykę literacką. Młodzi pisa­
rze jakby współzawodnicząc ze sobą, 
usiłowali prześcignąć się nawzajem w 
coraz to lepszych pomysłach i koncep­
tach, które czyniły  ich sztukę barwną 
1 pełną napięcia. Podczas gdy oni p o­
grążeni w pracy, rozmyślali, dysku to­
wali j pisali, troskliwa N ina  przygoto­
w yw ała  im arkusze papieru, napełniała 
atramentem ich wieczne pióra, otwie­
rała i zam ykała okna, by ich, broń B o ­
że, nie zawiało, podnosiła i spuszczała 
rolety, słowem, czuwała nad ich w y g o ­
dą pod każdym  absolutnie względem. 
Posuwała nawet swoją troskliwość tak 
daleko, że z zegarkiem w  ręku w yz n a ­
czała^ każdemu czas na roz ry w k ę i inne 
radości życia, dowiedziała się bowiem 
w międzyczasie, że dla ludzi pracują­
cych um ysłowo, tak jak i dla sportow ­
ców, umiarkowanie jest rzeczą ze- 
wszechmiar wskazaną...

Dzięki tak doskonałemu zorganizo­
waniu wszystkiego sztuka, nad którą 
pracowała spółka literacka, rosła jak na 
drożdżach. Nosiła ty tu ł:  „Izabella-H u- 
gonotka"- Była  to jakby fantazja, na- 
poly historyczna, i napoły zmyślona, 
a właściwie satyra na obyczaje i m oral­
ność współczesną.

N ini, której od czytyw ano poszcze­
gólne sceny, była w  siódmem niebie.

—  A ch , ta Izabella, przecież to ro­
la, jakby stworzona dla m nie! —  w o ­
lała w zachwycie. C zu ję  ją wszystkiemi 
nerwami i wcielam się już w  nią!

—  C óż  w  tern dziwnego, nasza naj­
milsza, przecież postać tę stworzyliśm y

myśłąc jedynie o tobie —  potwierdził 
Miąuelon.

—  Miałaby się zpyszna ta z twoich 
koleżanek, która ośmieliłaby się zająć 
miejsce przeznaczone dla ciebie! — 
przelicytow yw ał swego kolegę Paweł 
Portelot.

Obietnicą jednak, daną tak u ro czy­
ście N ini, czuli się obai pisarze związa­
ni ty lko  dopóty, dopóki pracowali nad 
sztuką. Z  chwilą gdy praca została u- 
kończona i gotową komedję złożyli d y ­
rektorow i teatru, a ten ją przyjął, na­
strój ich zmienił się odrazu. Obaj — 
jakby się zmówili —  oświadczyli d y­
rektorow i :

—  Rozum ie się samo przez się, że 
Izabellę zagra p. M aud Dargenteuil. W  
roli tej będzie zachwycająca!

I na tern też stanęło.
G dy znaleźli się na ulicy, Piotr, 

chcąc jakby uspokoić swoje sumienie, 
odezwał się do Pawła:

—  A  N in i?  C ó ż  z nią z ro b im y ?
A  Paweł na to .
—  Przecież nie m ożem y palnąć t a ­

kiego głupstwa i zepsuć całą sztukę, po 
wierzając główną rolę tej gęsi.

—  Właściwie, to i ja jestem tegu 
z d a n a  —  potwierdził Miąuelon-

Pogoda była cudna. Paryż wabił ich 
wszystkiemi swemi wdziękami, nie za­
przątali więc sobie dłużej g łow y biedną 
Nini, która w  tym  samym czasie, gdy 
oni pełni radości i dum y spacerowali po 
mieście, usiłowała, przybierając różne 
pozy przed wielkiem lustrem, wcielić 
się w  postać Izabelli H ugonotki.

Tłum . Ir. S.
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